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czyl się długo, zanim w pełni sił \v.ać będą. To co Chrystus Pan O tym _pamiętać należy, w, chwi­
skonał z bólu i męki. Karę ukrzy- przeżył w wymiarach niep-ojętych, li obecnej, dziwnie osobliwej. -
żowania wymierzano jedynie nie- to każdy prawy chrześcijanin prze- Prawo zachow.ania ziemi ojczystej 
wolniko,m i zbrodniarzom prowin- 'żyć winien w zakresie sobie wyzna- w nieuszczuplonych granicach -svy­
cyj rzymskich za szczególnie cięż- cz•onym. Przez upokorzenie i udrę- maga od n.as nie tylko ofiar, mate­
kie przestępstwa. kę, przez umartwienie i ofiarę, rialnych w , postaci zbiórek i poży-
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,Takich to trzeba było przeżyć przez wyrzeczenie się siebie i włas- czek, choćby jak najhojniejszych, 
głębokich a dotkliwych, żeby )noż- nych zamiłowaf1 na rzecz jntere- lecz daleko :więcej wymaga od nas 
iiwym stał•o się zmartwychwstanie. :sów, ogółu, przez wytężoną służbę skupienia myśli i nik, wytężenia u­
Za to stało się ono syntezą, wszel- idzie dt'oga ku zmartwychwstaniu myslu i woli narodowej, wymaga 
kich zwycięstw moralnych, jakie z nizin ludzkiego bytowania kn wy- zatarcia różnic społecznych i ma- I 
kiedykolwiek odbyły się i odby- I żynom podniebnych wzlotów. I jąlkowych, wyzbycia się sybaryty:- j 

z11m i sa111olubsl\va, :żąda żywota 
twardego, przywykłego do prostoty 
i karności, nawołuje do wejścia ,v 
:siebie, do otrząśnienia się z nale­
ciał,ości zbyt osobistych, do życia 
niemal mnirszego w. posłusze11stwie, 
ubó:stwie i :mor.alnej czystości. A 
na tej drodze świetną szkolą nam 
będzie męka i zmartwychwslanie 
Zbawiciela. 
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Zwyczaje • 
I obrzędy . wielkanocne 

z twarogu odgrywa największą r6Ię, 
celuj,ą zaś w prneślkznych pisanka-eh 
-- jajach malowanych. Huculii są nie­
słychainie zabobonni i więoej od na­
sz~go ludu wi•erzą w uroki, złe oczy 
itp. W Wielki Pi,ątek nie wolno ognia 

rozniecać. W pi,erwszy dzi-efi świąt 
wszyscy, ws.tając i-amo, stają bosymi 
nogami na sieidery, aby nogi1 były sil­
ne, jak żelazo. Następnie obmywają 
twarz w wo,dzi-e, do której wło,żo,no, 
czerwoną pisankę - o,cl urnku. Prz.ed 

wyruszeniiern do cerkwi, gdzi,e poś1wię­
ca. się paschę i jaja, żegnaj,ą dobytek 
swój przed -niieszczęściem. 

Pi,eśni wiielkanocnych 1s,tnJ-eje nieprze 
brnne mnóstwo. · i rozmaitość, każdy 
nk>mal powiat ma jakiieś odmiany. Lą­
czą się tu i motywy religijne i radość 
powsaechna z nclJd,ejśda wi·osny, ,v któ­
rej dużo jest trnqycjii jeszcze z za­
m.i,erzchłych czasów. 

.Y(!. dawnych czasach obrzędy wiel­
kanocne ściśle zwiiązane były z reli­
gią, niektóre nawet z kultem pogaf1-
skim, przystosowane później do chrze­
ścijaństwa. Dziś w miastach zachowały 
się tradycje, potrawy i przysmaki wiel­
kanocne,_ oraz obfitość jadła, które da­
wniej było rekompensatą za długi po-st, 
surowo przestr,zegany. Po wsiach za­
chowały, się jeszcze dawne wielkanocne 
tradycje, z pewnymi regionalnymi, od­
mianami. 

Tak więc na Podlasiu w niektórych 
wsiaich przechował się jeszcze piękny, 
starodawny, pełen poezji oqyczaj zbie­
rania się dziewcZJąt pod krzyżem . w 
.Wielką Sobotę dla śpiewania pieśni 
pobożnych, a nawet i poważnych świe 
ckiich. Punktem kulminacyjnym wszel­
kich uroczystości - 'i to we wszys-t­
kich okolicach naszego kraju - jest 
drugi dzień śwtąt, kiedy młodzież zwy­
kła chodzić po święconym od chaty do 
chaty„ ze śpiewem i żart.ami. Zwią­
zany z tym poczęstunek, a Jakże oby­
czaj śmigusa, stanowi na wsi nieprze­
brane źródło uciechy i temat do naj­
różniejszych pełnych humoru, pieśni. 
\Xt1 dawnych czasach zabawy te nie­
rzadko Jończyły się tragicznie, to też 
kościół powstawał przeciw nim kilka­
krotnie z surowymi zakaµ.mi, często 
bowiem niewinne oblewame wo<f.ą koń­
czyło się krwawą bójką. 

Jak król Stanisław Leszczyński 
darował rr1. Lesznu dzisiejszy plac Kościuszki 
Był Sta:nisław Les.z.czyń-ski. najwybit­

niejszym przedstawiidelem wdu Wiie­
niaw~ - Leszczyńskich w dziejach na­
szeg,o narodu. Młodego Stanisława o­
sadził w r. 1704 na tronie podskim Ka­
ro1 XII, król szwedz,ki, prowadząc zwy­
cięską wojnę z carem Piotrem Wid~ 
kixn i Aug;us.tem II S-asem. Po klęs-ce 
Ka.rola XII pod Bołtawą (1709 r.) mu~ 
siał LesZJczyński uchodził z _Polski -
Drng,i raz zasiadł na tronie już jako 
dojrzały i znany ze świ1etnoścll umy­
słu :mąż. Po śmier,ci Augusta II siejm 
elekcyjny z bardzo rzcl!dlką, w dziiejiach 
parlamentaryzmu po]5,kiego zgodnośd,ą 
obwołał go królle,m w r. 1733, mtmo, 
że wkroczyła do Poi~sHd, siJna armia 
.rnoskiews1ka, niie chcąca dopuiśdć na 
tron pOl~ski 11Piasta". POipjeirany przez 

.W; drugi dzień św:1ąt również od- z~ęcia swego, króua francus.rldego Lud-
bywa się w wielu miejscowośdach na- wika XV, przybył król Stani,sław do 
szego kraju, t. zw. Emaus, t. j. rnd~aj Po1ski. Dwa lata tu tylko painol\vał, 
zabawy ludowej pod otwartym m~- gdyż woj5,ka moskiewskie pod dowód.z, 
be.m, na pami,ątkę radosnego s:potkama twe:m gen. Miln:cha wypa.rły go do 
zmartwychwstałego Chrystusa z ąpo: GdańSika, skąd Leszczyński powtórnie 
stafami, dążący!J1i do Emau~. Zw;·sz~J mv,siał wcho-dzi1ć pod ()\piekę Ludwi:ka 
ten za~hował się ~ K:·akow:e, _ 1mesc:e XV, który tymiczasem nad Renem to­
tradyCJ1 :--- w pomedz~ałek ~w'.ą~t',zny czył z Austrią 11woj·nę sukaesyjną po,J­
tłumy, cbągną na Zw1erzyn1e~ 1 cały ską". Tegoż roku, 1735, zawarto we 
lud bawi się pod otwartym me!Jem. v. I \Viednuu pokój, mocą kiórecr.o na tro­
sposób, m_ało różn i,ący_ się od. z~b~•X' nic polskum zas:,a<lł August III Sas. 
z prz~. wieków. Tr7ecte_go d,ma SWl"!,t Leszczyński zaś za:chował tytuł kró­
WielkieJno-cy w I(rakow1,e odby,w·a -.s:ę 'kwski i w dożyiwode od 2J~ęcia swe­
tradycyjny obchód, zw~ny "rękaw·k~" · go otrzy1rnał ks:ęstw-a Lotary,ngi,i i Ba­
Na _prawym brzegu Wisły, k~ło gor_ ru, gdzie aż do śm~e11ci swej 1766 r., 
skalistych_, zwai:iych K,rzem1onkam11

, rommn!le władał trmi, z,iemiami, g1ro­
wznos1 s:ę mogiła Krakusa, usypa:1a rnadząc wokół s:,eb1-e i kształcąc mło­
rękami przywi.ą_zanego doń ludu. Zie- dz~eż po]s,ką. 
mię _noszono, kto w ·czym mógł, w Zachował s:,ę \V Archi,wum J)af1stwo­
sukni~ch, w rękawach, ~t,ąd J:azwa Rę- wym w Poznaniu, pod sygnaturą 

11
De­

~a::vk,1. f? wpro~a<l~em_u. wiary chrze posyi: Leszno B. II. 5" J:,s,t króla z 
sc13anskieJ tra<lycJe 1stn1eJąc~ przysto- dnia 18 lutego 1737 r., będący jed­
sow.ano ~o, w1arr, odpra:Vianoi więc nyrn j,eszcz.e, ni.estety już ostatnim, do­
(am ~abozens~~o. 1 zwycz~J te_n ,z~ch_o- woclem ojoows.kiej pieczy i życzltl,wo­
wał s1ę ~o dz1~:aJ; w trzeci dz1_en &W1,ąt sc1, jaką panowi,e na LesznLe otaczali 
w m~łeJ kaphczc~ odbywa _s1ę msza, swe miasto. Wojna północna nie s.zczę 
na kto~ą zb1e~a s:ę lud okohcz1'.Y·. J:o,_ <l,dła i Leszna: 29 czerwca 1707 r. 
!~ odbywa ,s~ę za:b~wa, staczantJ~Jek żoldac~? :m:osbe:v?k~e spal ił-o miasto, 
t Jabłek z _go1y, prnb:y ~ręcznosc1 _1,t?-, które pozmq z w11e.lbm trudem odbu- I 
bar?z<? . popularne wsrod młodz1ezy dowywało s:,ę na zg,lisz:czach . Odbu- I 
w1eJSbeJ. 

1 

dowę tę w poważnej mi-erze ułatwi,Ja 
U Hucułów <?byczaje wirelka:nocne darowizna, nadana ": dokumencie, któ­

mają odrębny meco charakter. Różni ry warto przyt?,czyc w całoścL 
się także i ja<lło , . w .którym pascha I „Stani,s-ław P1-erwszy z Bożej łaski 

Król Pol:s.ki, Wi-elki Książe Utews.ki, 
Ruski, Pruski, Mazowiecki, żmudzki,, 
Kij owski, W ołyńs.kr, Poidlo1~s,k!i1 PodJa­
ski, Inftanokii, Smoleński,, SJ;ewi,erski i 
Czernichowski. Wszem wobec i, każ<le­
mu z osob;na, komwby °' tym wi.edzieć 
tego i przyis!Złego wieku lu<lz;o,m na­
leżało, IJ1li1e,ć chcemy wiadomo, iż n1:e­
ty1J'.l~o dla łas1ki naszej królewskiej i wiie­
kopomnej sławy chcąc miast.a na<S.zego 
dziedzkwego Leszna augu-nentować cir­
cumferencją .(obszar pow:,ększyć -
przyp. aU<tora) i tym samym onych 
ad.aug~re fo:rfona:m (p,rzys.porzyć_ ~a­
jątku), aile też i dla tylu porn1erno­
·nvch ruin i szkód miasta tego podczas 
p·u bli.cmy.ch w R,zeczypospoli1ej rew<J<­
lucji, mając wzg1Iąd i respekt a,nnue-re 
(przychyili,ć si,ę) i,ch ~pokornej pwśbće, 
uimyś'lili,śmy, ażeby plac ab antiquo 
(z dawi-en dawna) nazwany Zwrnkowy 
w mi,eśde Lesznie, z ogrodem i dio 
niego na!heżąqmi, budynkami ja;ko też 
place i domostwa do j<urisdykcjł zam­
kowej nail!eżące, to jest farbiernia O~i:r­
wowska: i Donnerowska, kamienice pa­
ni Bekowej i Arnoild,o,wska ad ~ura et 
usus pe:npehto6, (na wieczny użytek i 
prawo) tegoż m iasrt,a na,lieżał, sub iuri-s­
d1ctionem perpetuam (pod wieczyste 
prawodawstwo) mi,as:f;u, .oddajemy i pu~ 
szczwm~ non obstantihws, priviilegribus 
poss.essorum, .absqu,e praeóudi1bo jed­
nak int.ran: . (bez sprzedwu przywitle­
jów wła-śócieli, za wyjąildem jedna:k 
dochodów) do zamlm naJeżących; 
tudzież wid aJli:as przedmiieście Lesz­
czynka ") nazwane, aby do te:g01ż mia­
sta iure pe!r'petuo haernditarioque cum 
omnibu;s sufa, inco-ltis et proventibus, 
do1miibus et circumferentińs (prnwem 
wieczy.s1ego dztoo.zkzenia z wszys,tkimi 
swymi mieszkailcami-, zasobami, do• 
mami i przynai!eżnościami) przyłączo­
ne było i tym. pro gratia et demen­
tia nostr,a r.egiia (z troskliw;ośc:i i łaSr 
kawośd naszej kr61ewsbej) pomien ione 
m ias.to nasze rega.J-iizować in tend~m u,s 
(powiększamy) sposobem ipsoque adn 
(niniejsz,ego aktu) tr.go naddania pra­
wa i przywiileju nasz,1;go one regali­
zujemy (nadajemy temu naJdaniu moc 

* południowe. częać, ulicy Lipowej 
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prawa), ki.edy aurthoriitate praesentiium 
pomienrony Rkoc Zamlrowy z przynale­
żyto~c~mi j~io ws,zys,tkLmi i ~nymi 
do mrndykcJt naszeJ nail1eżącym11 do­
n1-os:twami „ i •ci.ru,mfor.encjami, także i 
suburium _(prze<lm1e§c1e) nazwane Le­
szczynka pe;rpetuis temporibus ,(po, 
wsze czasy) temuż miais,tu be:nigne con­
cedim:us (łaskawve odrSitępu,j,emy) et de 
iure 1n_ositro haeredvtalii10 (1i z prawa na­
szego dizi,edeicznego) ustępując, daruje­
my i ;naddajemy za na_1s ornz i suk­
cesorów (spadkobierców) naszych, 
spo.ndemws, że żaden in futurum (ma­
my na<lzi.eję, że żaiden w przy,s.złośd) 
takowej donatywy na:szej nie będizie 
s:ę ważył irrńtare (ooruszyć) i• naniniiej­
szym preteks:tem do- tego p.Ja.cui Zam­
kowego wzwyż mianowanego,, ja;ko• też 
innych do zaunku perti1nenHbm; grun­
tów i doimów, tudzież prz,edmiieśa.a 
Les:ziczy,nka nazw1ainego, teraz zaś do 
miasta i, do jego pr,aw i, dys.po1zycji in­
korporowa.n.ego, intieres.oiwać si,ę noin 
prnesuimm (wtr<l!rnć s:ę nie waży) wa­
rujemy perpetuamque tranqu1litatem 
(wieczyis,ty spokój) temuż miastu na­
SZf'\illU in _ po-ss,essione honlm boinol­
rnm gratios,e nunc a nobi,s cornce:sso,­
rum, pro nobis et cotJ1ceS's.01riibus no­
stris pol1lice:nur (w posiadan,iu owych 
dóbr łaskawie obecnie przez nas da­
rowanych, za nas i za naszych na­
st.ępców obiecuj,eimy). .. . Ręką własną 
pod'J)isawszy, pit-:·cz,ęć naszą przydsnąć 
rozkaz.alił--rny. Dan we Francji, w zam­
ku Meu,son, rezydencji naszej, Roku 
PafiskLego MDCCXXXVII rni,esią;cafe­
bruarii <linia XVIII" (18 lutego 1737). 

NaSll:,ępujte wlasinoręczny podpis. 11 Sta­
nisław kró1l" oraz pi1eczęć przytłoczona 
woskiem. Pi,ecz,ęć w wie11cu imienia. i 
tyt.ułów kr6liews,kich przedstawia tar­
czę z godłem państwo-wym ( orzeł i 
pogoń), w samym zaś Jej środku w:d­
ni,eje głowa wołu - herb Leszczyń­
sk :·ch, Wi1eniawa. 

Op;sana wyżej darowizna była ostat­
n i:n aktem t;r,oslki]i'wo,śoi Leszc.zy11skich 
o ich mi.a,stto dZJiedtzilCZne; w rok póź­
niej pr.Z1e:chodzi Leszno na włas.noiść 
Su lik owslkkh . 

ALEKSANDER K. HANDKE. 



- Jesteś już cziowiek;em umarłym 
powieclział lekarz w'pa.trując się w 

Anatola. 
Anatol zachwiał się. 

Przyszedł wes.:iły, by spędzić wieczór 
ze swym starym przyjacielem, rl~ '.:t,-,rem 
Bardais, słynnym uczonym, które_,J pr:iC"e 
? sub;;t:incjach trujących znał świat cały 
1 którego szlachetność i dobroć prawie 
ojcowską p-oznał lepiej, niż ktokolwiek in~ 
ny, aż tu nagle, bez ogródek i przygo­
towania usłyszał z ust tak pbważnych 
ten straszny wyrok. 
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Jesteś już cz~owiekiem umarłym .• • 

Nieszczęsne dziecko - podjął dok-­
k>r - coś uczynił? 

- Nic nie wiem - wyjąkał drżąco 
Anatol 

-:-- Przypomnij sobie. Mógłbyś mi może 
powiedzieć, co piłeś 00 jadłeś i c.zero od~ 
dychałeś? ' 

. ost~h~ie Slj)wo doklora było jakby bly~ 
skie~ 5'".1atła, rzuconym w ponure kręr 
gow1s~~ J~go myśli. Dzisiaj rano otrzymał 
przec1ez list od . pewnego przyjaciela, któ­
ry zwiedzał Indie. W liście znajdował się 
kwiat zerwany nad brzegiem Gangesu. _ 
Kwiat ten był czerw?ny, pomięty i dziwny 
kształtem. Zapach Jego przenikał os.obli~ 
~e .Anat,ol miał go µrzy S.Obie. Wyci:r­
gnął z portfelu i _podał doktorowi. 

_ J c.sieś zgubtony ! krzyknął. _ 
Jest to Pyramensis Indical Kwiat zabój~ 

czy, kwiat krwi! 
Więc.... lo prawda? - wyszeptał 

poblad1y Ana!JOL 
Niestety, chłopcze ,jestem tego P~ 

:wny .. , . . 
- Ależ - słabo bronił się nieszczę.s,-

liwy - to jest niemoiliwe d.oktorze. Ja 
mam dwadzieścia pięć Lat i czuję się pe­
łen zdrowia i życia. 

- O której godzinie otwarłeś ten fa­
talny list? - pylał uczony. 

- Dzisiaj rano o dziewiątej. 

. - No lak, jutro ra110, o tej samej g,o­
d~tnie? w lej samej minucie, w peln izdrv ... 
~ia, Ja~ mówisz, uczujesz dziwny lęk w 
sercu... 1 wszystko będzie skońcwne. 
. - A_ pan niema żad.uego anlidodum, 
zadnego srodka zapobiegawczego? -Lz ro1r 
paczą zapylał Anatol. 
. - Nie mam, - krótko urwał lekarz 
1 ~kryl twarz w rękach, opadając bezwla­
d~1e na folel. Doktor Bardais był przygnę­
biony. 

Widząc wzruszenie swego starszero 
przyjaciela, zrozumiał Anatol, że jest zg~­
biony. Po chwili wyszedł bezmyślnie z mie­
szkania doktora. 

Pot perlił mu się na skroniach, my'li 
klebily się pod czaszką. Szedł jak lunatyk. 
:Było ciemno. Noc ogarniała go zupełnie. 
Nie wiedział, oo się wokół niego dzieje. 
Ulice opustoszały. Szedł tak długi czas. 
ipostrzegtszy puslą ławkę, usiadł. 

J:rótki odpoczyoek pokrzepił ,o. P• 
.wyjśd.1t z domu doktora Bardais mi-a.ł wn~ 
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żcnir, jakoby go kłoś uderzył palką w 
growę, teraz dopiero to uiesanmwite osz.o­
łvmienie znikało i mógł zchrać jako tako 
swe r-npierzchłe myśli. 

- :.Ioje położenie - opanowała g,o 
refleksja - jest podobne do sytuacji czlo~ 
":,,ka, skazanego na śmierć. A i ten może 
mieć jeszcze nadzieję ulaskawieni::i. Ale, 
poruszył się., ile godzin pozostaje mi do 
życia? 

Spojrzał na zegarek. 
- Co, trzecia godzina? Czas więc wy­

spać się, Spać? Poświęcić ostatnie godzi.ny 
Morfeuszowi? O, nie! ::,,ram zapewne ooś 
lepszego do roboty. Hm - chrząknął -
ale co? A, do diabla, muszę napisać te­
stament. 

\Ystał pospiesznie z ławki, i udał się 

do pobliskiej restauracji, otwartej przez 
całą noc. 

esiadl przy stoliku i zadysponował: 
- Kelner, butelkę szampana i atra­

ment! 
Wypił kieliszek Cliquot i ,vpiatrzył się 

w leżący na stoliku papier. 
- Komużby tu zapisać moje sześć 

tysięcy funtów rocznej renty? ~ie mam 
ani matki ,ani ojca. Z ludzi zaś, którzy 
mnie choć trochę interesują nie mam ni­
kogo, prócz Ninki. 

?\inka była jego daleką kuzynką. Było 
to urocze ,ośmnastoletnie dziewczątko o 
wisach jasnych i wielkich czarnych o­
czach. Była, jak on sierotą. Ta wspólność 
nieszczęścia wylworzyla między nimi od 
dłuższego czasu ukrytą, lesz szczerą przy-
jażń. -

Anatol wiedział teraz co zrobić: wszy­
stko dla Kinki. 

N"apisawszy testament, wypił jeszcze je­
den lrielich szampana. Podparłszy brodę 

rękami - zamyślił się. 

- Biedna Xinka - s1rnl ', dalej swe 
rozmyślania - jakże smutna była pod­
czas ostatniego spotkania. Jej op,iekl111, któ­
ry poza instrumentami muzycznymi nie 
zna wcale świata, przyrzekł jej rękę ja­
Kiemuś bruta:owi, którego ona nienawi­
dzi. ?\inka z.apevme kocha kogo innego. 
zauw'lŻylem to dobrze. Któżby to mógł 
być tym szczęśliwcem? Xo, zapewne jest 
jej gDdnym, jeżeli go wybrał~. 

Dobra i piękna Kinka zasługuje na 
najlepszego z m~żów. Byłoby grzechem 
zmu3zać ją do małżeństwa z takim czło~ 

v.riekiem. Hm, czemu nie miałbym być 
ry~er.zem N inki? Tak, więc od jutra rana ... 
Boze, zapomni::tlern, że b~dzie już za póź­
~, _muszi~ działać natychmiast. Cop'I'awda 
rue Jest to Pora stQsowna d,o składania wi~ 
zyt... ale niech się stanie, co chce. Precz 
z konwenansami w obliczu śmierci! _ 
Ostatnie godziny meg'° życia dla Ninki! 

* * * 
Była może czwarta godzina rano, kiedy 

Aualol stanął przed drzwiami mieszkania 
opiekuna ~inki. Zadzwonił. Sam pan Bou­
aard, zdliwiony mocno, otworzył. 

_ Co cię stało, czy się pali? 

_ ?\ie, nie, drogi panfo Bousard, skła,­

&am panu małą wizytę. 
_ Go O tej porze? 
_ o 'każdej godzinie lubię ogląd9.ć 

pana. Ale pan nic ubrany. Proszę, niech 
si~ pa.u położy. 

_ Tak też zrobię. Przypuszczllm je­
o.nak, że nie bez ważnego powodu wycią,­
gnąt mnie pan z łóżka. 

- Istotnie, nie bez powodu, panie 
:sousard. Otóż w tern rzecz, że musi pan 
zrezygnować z zamiaru poślubienia mej 
kuzynki z panem Capdenac. 

- Xigtly, mój panie! nigdy! zape-
rzył się gospodarz. 

- Nie powinno się mówić ani nigdy, 
ani zawsze - uśmiechając się, powie­
elział Anaf()J. 

- P,o,stanowiaia me90 aie eof•ęl Slub 
si~ odbl)dz;iej. 

-~:i~r-· .-.. [hb :-1--•. 

Zobaczym_y. Uapowieaz w.vJą pan 
zn'.l, 

.\ j'.l p:rnu mówi<:, że się nie od-
b~dzie. 

- A, jaki pan stanowczy. Ale jestem 
równie dobry, jak u'party, panie Bousard. 
Wi~c ... nie wychodzę. 

- Jak pan chce, może pan pozostać, 
lecz uważam ÓP. młody czło,vieku, za 
nieobecnego. 

Tu pan Bous-arcl odwrócił się do ścia­
ny, mrucząc; 

- Widział kto coś podobnego? Na­
chJOdzi(: o tej porze spokojnego czło'\\-ieka 

i pn.eszkadZ'.lć mu spać dla podiobnych 
blJdurstw? 

Nagle p,an Bousard podskoczył na 
łóżku. 

, ' 

F,: ., ' , . 
I. f 

~, 

Piekielne t,ony wyehiodziry z trąby-

To AnatoI, wziąwszy trąbę profesora, 
d'l\l w nią z całej siły i popych'lł z ha­
łasem znajdujące 5ię. w pokoju meble. Pie­
kielne tony wychodziły z trąby. 

- M,oja trąba honorowa! - ofiaro­
wana p;rzez uczniów! Połóż pan jął -
krzyczał rozespany profesor. 

- Pan mnie uważa za nieobecnego, 
więc naodwrót j'.l pana również i zaba­
wiam się grą na trąbie - odpowiedział 
spokojnie Anatol - kuak, kuak, lruakl 
- so, pyszny ton? 

- Panie, na Boga, bo mi gospodarz 
wypowie mieszkanie. On nie pozwala grać 
na trąbie po północy. 

- E, to zapewne nie jest muzykalny, 
frum, frum, frumm! fra ... a! 

Miej pan litość naderonąl skonczl 
Więc - zgadza się pan 'l 
Na oo , 
Na: zrezygnowanie z ~ślubienia 

Ninki z ·panem Capdenac. 
- A1eż p,anie - zaczął sła1><> profe­

sor - ja nie mogę. 
- Wi~ ... kuakl kuak! - Tritba: za-­

huczała znowu. 
- Pan Capendac jest strasznym czło­

wiekiem. Gdybym mu uczynił podbbnYi 
afront, zabiłby mnie. 

To pana powstrzymuje? 
- Nietylko to .. ,. 
- W takim razie niech mi pan po,-

1lWOli działać, naturalnie przyrzeknie mi 
pa.n, że jeżeli p. Cape:ndac zrezygnują, 
moja kuzynka będzie wolna. 

- Tak, nie będę jej krępował, 
- O, to dobrze. Mam p-ana słowo. 

Teraz mogę. epuścić pańskie mieszkanie. 
Ale, gdzie mieszka pm Capdenac'ł 

- Przy ulicy Deux Epees pod nmne­
rem sto. 

- Do widzenia zatem. Biegnę tam. 

* * * 
Anatol udał się pod wskazanym adre-

sem. Gdy p;rzybyl na miejsce, była szósta 
,odzina. 

- Drelm, dreHa, dreHII .. , , 

SAINT JUIF! 
Tłumaczył z franc. M. Uraanowla 
llustracjeJł. Bogaczyka 

~llllllllllll!lllllillllllllil!lll!iillllllll!llllll!llllllllllimll!llffilllmlloollll!ll!OO[llmm100m . 

- Kto tam? - dał się po chwili sły .. 
szeć basowy głos z p,oza drzwi. 

- Proszę otworzył. \Y:1żn1 wiadomość 

od pana Bousurd. 
Słychać było dźwięk opadającego łJ.u„ 

cucha bezpieczeńst""'l i zgrzyt przekręca­
nego klucza. To pc,wtórzylo się trzy razy. 

- Ko, ten się zabezpieczył - pomy­
ś.Iał .Anatol. 

Xareszcie drz\\i otworzyły się i ukazllł 
się w nich pan z zadzierzystym wąsem, w 
stroju nocnym, uzbrojony od stóp do gło­
wy. -

- Juk pan widzisz, jestem zawsze 
gotowy - odezwał się grubym base~ 
to jest moja Z!lSada. 

Sciany przedpokoju za\\ieswne były 
bronią wszelkiego gatunku. W małym zaś 
saloniku, do którega Capdenae wprowa­
-...il gościa, pełno ~'b jataganów, zty­
letów zatrutych, pała;;zów, mieczów ol­
brzymich i t. podobnych przdemiotów. 
Prawdzi\\'j' arsenał. Byk> c.zem przerazić 
trwożliweg:o człowieka. 

- Cóż u diabła? - myślał Anatol, 
nic nie ryzukuję, najwyżej dwie i pół go­
dziny. "'ięc naprzód! 

- Pa.nie, czy pa:n chce poślubić pan~ 
D~ Ninkę? - zapytał głośno. 

Tak, mój panie. 
- Nie, pan się z nią nie ożeni! 
- Do milionkroć diabłów, kto mi za--

broni - zahuczał Capendac, llŻ zadrżały 

ściany. 

Ja! 

••• ,,Jestem zawsze gol-owy ... ! 

Capdenac przyjrzał się uważnie Ana ... 
lll>Iowi. Ten wydał mu się mały, ale zdecy­
dowany. 

- Masz szczęście, kawalerze, że przy~ 
szedłeś w chwili mego dobrego humoru! 
Po'\'\-inieneś jednak wiedzieć, że bilem się 
dwadzieścia razy i, że miałem nieszczęście 
zabić mych przeciwników, w pięciu przy­
p>adkach, a zranić w piętnastu. Ale nad 
tobą zlituję się. Radzę ci, wyoofaj się. 

- Wnioskuję zatem, nie dał się zbić z 
tropu Anatol, że pan będzie godnym mym 
przeciwnikiem. Mam niepohamowaną chęć 
rlmierzyć się, z tak dzielnym, jak pan czlo­
\V:iekiem. Wybierajmy broń. Cóż to, pan 
nie decyduje się ?Pan się boi? 

- Nie. myślę tylko o pańskiej matce 
i ojcu. 

_ No, niech pan się nie oba"'-:ia. 
Jestem sierotą. Co pan woli, karabin, pi­
!ttDT.et. ezy rewolwer? 

_ Kawalerze, nie igraj z bronią palną. 

- Czyżby Pan stchórzył? Pan drży. 
- Ja, drzeć? ja? - to z zimna. 

- Walcz pan, aloo rezygnuj z ręki 
Ninki. 

- Oo milionkroć diabłów, lubię tak 
odwag~. Ludzie dzielni powinni się za-



•sze ~rozumieć. Pówiem więc panu .•. 
- Co? - niecierpli"'il się Anatol. 
- .. .. że od pewnego czasu myśl.arem 

• zerwaniu zaręczyn, lecz nie wiedziałem, 
jak się do tego zabrać. Zgadz:am się więć 
ba,rdzp chf,ltnie na to, o co pan prv.si. 
\Ale pan chyba rozumie, źe nie mogę u-­
•t~wać przed groźbami. A pan mi pr.u,--
1:iei gr)O'ził. . '. • 

- Odworuję w takim razie groźby 
odpowiedział uradow'any Anatol. 
I - A, to oo innego. 

- Pa.n podpisze swoją rezygn'ilcję 
Głobr.ze ? 

._ALLELUJA 1 
Hej, rozbrzmiewa świat radością 
Ziet'leni się nirwa -
Dzwony . biją pod niebiosa 

Dusza jest &.2!częśłiwa -

Pan zmart\'l;·ychwstał ! 

l\Xfieść nad iiemit wzlata 
Bóg od.ku.pił nas.ze winy 
i powstał d1a świata! -I 

- Dob,rz.e! dobrze, t.aJ.; p-al'la pohtbillim, 
że nii? moge mu tego odmówić . 

* ... * 
Z cennym papierem. Anatol pobiegł 

do p.an-:1 'Bousar<la. Bvla już ośm;i l'&m>. 
Zadzwonił. 

- Kur lam? 
- Ja, Anatol. 
- Wynoś mi liię pan natychmiul! 
krzyknął wśc.iekly profesor. 
- Otwieraj pa.n, lub wyważę drzwi. 

Mam rezygnacje pana Capdenac'a. 
Pan Bous:ard otworzył. Anatol podał 

mu papier i pobiegł do drzwi Nilnki. 
- Kuzynko, ubieraj sie s.zybkp. i _p,rzy-

~hodź . .do salonu! . 
Do salonu w·eszła niebawem Ninka, 

Ś\\'leża jak róża i uśmiechnięta, jak zorz::i.. 
- Oo tam nowego? . 
- A to, że twój kuzyn ·zwm'iowal -

odpowiedział zł-0śliwie prnfesior. . 

- Nie szkodzi, zgadzam się - u:śrnie­

c.bnął się Anatol. Sądz~ jedn::i,J,:, że Ninka 
ll'OZJna się na tym obłędzie i przyzna, że 
:nikomu nie zaszkodzi. Otóż, słuchaj ku.­
z~ko, co .o;,i:i.gnąłem.: pa.ll Capdenac rezy­
~uje, z: twojej ręki, a twój kochany opie­
kun zgadza się na to, że możesz 'J.)iośluhić 
tylko tego, kogo loochasz. 

- Ach, jak się cies~! Czy istot.n.ie, 
mój oj~ze, zgadzasz się na to, że poślubie­
Anatiol'a? 

- Co? - ridziwił się Analol, oie d.,o,-­
wi.t'lrzal ,własitlym usmm. 

- !'ro, tak, przecież kocham cię, Ana­
tol u - rn,zolutJnie odpowiedziała Ni)lkJt. 

W tej chwili uczuł, jak mu serce zy­
wilej :zabiło serce. Czyżby· go tak uradoW'ały 
sliOwa Ninki? Nie, bo może ów dziwny 
ł~, o kt&rym mówił doktor. Więc byłaz 
by to śmierć? Anato1 zbladł .. 

- O, j akżem nieszczęśliwy! - wy~ 
krzyklUął. - Ninka mnie kocha! W ·chwi­
li, gdy dotykam szczęścia, mam umrzeć! 

Wziąwszy Ninkę, n::i. ręce, .zaczął opo­
wiadać jej wszystko: o liście, jaki otrzy­
mał z Lndyj, o kwiacie i wyroku, jaki 
wytlał nań jego przyjllciel, doktp.r Bardais, 
o testarn~nc,ie, o star.aalliach, jakie p,ocży ... 
nil, by ją uwolnić od starego Capdwia.c'a 
~ o sukcesie .. 

- I te:raz, ko1'iczył, mam umrzeć[ 
- Ależ bo niemożliwe! - powiedziała 

:Ninka. Ten lekarz napewno się myli. Klo 
to jest ? 

- Doktor Bardais, człmviek, który się 
nigdy nie myll! 

Bardaist Bardais'. - wybuchnął 

aw;;w ~ 

na,it ui'ie,c.h'CIJl. paa, Bounrd. Palt'Z ~ 
co . pisze m'ij dziennik : ,,Słynay U()jlQllir • 

~ 

Bardais! 
wybnch:n.ąt śm;echem p·. B@ilS'Ard. 

Prace regionalne O.dra Frankiewicza 
doktol· Bard.alii dostał pomieszania ziny~ 
słów. Chot"Dba, :którą jest dotk.ni~ty, mil 
charakter naukowy. Doktor zajmował .si~ 
specjalnie substancjami trującymi. Sąd:',J 

tara.z, że każdy człowiek, którego spotka. 
jast :i-alruty i wmawia mu chorobę, Tej 
nocy przewiezion-o go dn kliniki doktor.a. 
Blanooe." 

Z prawdziwą przyjemnością zabra- interesuje si~ przeszłością naszego re­
tem się do recenzji prac regionalnych gionui ten powinien pracę O. Frankie­
Ddnoszących się do naszego terenu a wicza przeczytać od des-ki do deski 
~apis.anych nie tylko głową lecz i ser- a na-w~ kupić ją na własność.· 
~em przez młodego naukowca, francisz Nie~ykUe ciekawa jest histor.ia c:u­
kanina z Osi-eczny, O. prof. dr Edwar:- downego obrazu Matki Boskiej, do 
tła Frankiewicza.. JakkoJwiek jest z którego ofiarowała się fundatorka kla­
Jaiyksztakenia teologiem .i ścisłym filo-- sztoru, Anna I(onstancja Przy,iernska, 
~~~m, to jed~ak. para s:~ z _zamiłowa~ małżonka kasztefana gnieźnieńskiego, z 
lnem tematami. h1St?ry~znyn11. Przewer.~ ; czego wyniką, że obraz powyższy znaj­
łowawszy swm1enme hcme, często tru- dował s:ę w k1asztorze osieckim iuż 
k:łt:o . dost~pne źród!a,. zajął s:ę szcze-: około . polowy siedemnastego, stulecia. 
tó!nM? Os1~czną, k~o~eJ. ;dotychczas po- ł;· ,Interesują.c:e są _ też przypuszczen:a Au­
lwlęc1ł dwie powazmeJsze. praq: .c;: u_- ' lora na temat; kio był małarzem te­
k:ł o ~ny .o~raz Matki Bos:kieJ, ]go obrazu i jakim cudem dostał się 
~ s 1 e c kJ e J -:- zarys_ fk'?'nograf1p,9.: ,, d<j>. O$ieczny. z tej ksi~ki dowiaduje-:­
lnstory~ny z iilustr3:qanu . (Drulfa.rw.a 1. my się równocześnie o historii kultu 
le.szczynska. 1938) 1 Oś ,1 ~ cz n a Wl ; Matki . Boskiej Osieckiej oraz o licz­
-: a 1 ce o n1e0podległosc. (Panew- nych łaskach, jakich doznatli pobożni 
tuk - Katow,ce _1939), oraz broszurę :parafianie. 
p. ~- Łask~m1 słynący 01?r!lz Mała książ.ecz.ka (w fo.l"mie modiJi­
lw1ętego W3:lenteg_o w k?sc!e- tewnika) o obrazie św. Wa:lentego w 
le 00. franc 1 szk a n o w w O s 1.e- ko-ściele 00. Franciszkanów w Osiecz.­
~zn _ej .. Oprócz n_ich wyszł_a _spod pra- nie posiada za:lety obu powyżej wy­
~ ?Jiew1ełka ro~1ararm ks1ąz_eczka "~ mienionych prac a zakończona jest na­
st op .ł a_s ka~ 1 sł y ~ ą c~J . Ma t~ 1 bożeństwem i pieśniami do tego świ,ą­
B osk_ 1 e J. $ w 1 er czy !1 s kle J , ( ~b~ tobliw.ego :męczenn~ka. 
bsta.~1~ hite w Drukarni Les_zczyns~ieJ) Ostatnia książeczka zajmn.ije s;ę cu-

Na1c1eka.wszą !- tych prac Jest Os.1ecz- downą figurą Matki Boskiej w 5.wier­
aa w walce o niepodległość a dalszym czynie oraz historią koś.dola a kiończy 
l!icjako ciągiem zainteresowań Autora 

się -również nabo-zeństwc.'111, modiit:w;a­
mi i pieśniami. Z ciekawością czyta 
się tu mbędzy innymi o straszliwej pla­
dze szarańczy, ja.ka nawiedziła :w r. 
175,0: i 1752 Owdzi;s~ .i Loniewo. , 
· Ty.le, jeśli chodzi o treściową zawar­
tość utworów. Pcxl względem artogra­
fiCTm)'IJll. i językowym znalazłem spo­
ro, usterek, wynikających przeważnie z 
niedbałej korekty, co il1telig,en'IJny cry­
tei<nik zrommiie i ks:ążkom wybaay, 
np. · (Osieczna w walce o nię1podleg­
lość7 dwu,ch str . 45, k!ra~nę •Wielko­
połską str. 9-1 itp. Trudng takie zgo­

l dzPć się z Autorem na „wskutek od­
ni,esio11y,c;;h inz" str., 78 -lub gw-ałtow­
niki,em str. 73. Utfil'ł się zwyczaj, że 
0s1,eczna odmienia s~ę inaczej; niż w 
wymie.niionych dziełai:h. Mówi s:ę bo­
wiem: do Os.ieci:ny, w Osiecznie 
(us.us!!), jakko'.w·i,ek po-czucie językowe 
przemawiało by raczej za fonną: O­
siecznej. 

Ale to drobiaz.gii, ni,e pomniej~za­
jące ani zasług ks. dr Franki-ewkza, 
afli wartości książek, które poleCJJ111y 
gorąco miłośn,i,kom regiona!lizmu n'.e 
tylko n,a, terenie ZJi,emi leSK.zyńskiej lecz 
i całej W!iielkopo1ski. 

JULIAN SZPUNAR. 
W/JUii ffl:-HM 

- Nin.ko! - zdumiony wybuchnął , 
radości"\ Anatol 

. -:- Anatolu! 
. I dw.:>je młodych polą,czyło się w mi­

ł()snym uści~ku. 

Sailnt Juir. 

· _Legenda o pisank~ch 
Istnieje Śtar;1 legenda o tym, jak bolo­

jącej nad grobem Chrystusa Marii Magda--
I. le.nie ukaz.at się an.i,oł · i rzekł: ,,Nie płacz, 
' :Mario, Chrystus zmatłwychwstał." Ura.d&­

wia.na Maria Jmbiegla do domu i ujruua 
v."łlzystk.ie jajka, które miała w domu, u­
barwione na czerwono. Zdziwiona., wyszła z 
domu z koszyczkiem czen'\-'-onych jaj' i 
rozdał.a je napotkanym apostatom, głosząc 
wieść o Zmartwychwstaniu Pańskim. Jaj­
ka w rękach apostołów zamieniły s!Q w: 
ptaki i uleciały do nieba. Odt,id ludzie 
co rok na Wielkanoc malują skorupki jaj 
jak mogą najpiękniej, dzielą si~ nimi -

ł jak podzieliła się ongiś Maria radosną 

nowiną -- i ofiarowują je sobie vrzajem„ 
I me. - ---t_rooem Przyjemskich jest drukująca 

się obecnie w Głosie Leszcz. książka 
p. J. O s ie c z n a, z ar y s h i s to r y -
tzn y oraz mająca się niebawem po­
fnrić ostatnia z tego pożytecznego cy­
Ilu praca _poświęcona wyłącznie Ida~ 
IIZtorowi osieckiemu w św4etle historii 1 

aztuki. 

Prze ds, Wl„ ąteczne porządki· WESOł, y '"lli~~ I I>?"'· Najwi~ej kl.Opolu ,spravńa u.gotowa: 
• .,,c "'· I me jajek, ażeby były nie za twarde, aDl 

FELIETON nie u miękkie, ani też takie nijakie, tylko. 

l\Vszystkie te książl-d, owoc benedyk­
lyńskiego trudu, obfitujące w liczne 
J)dpisy dokumentów, zaopatrzone cen­
l!ymi dopi-ska.mi i uwagami, upiększo­
llf: i ożywione doskonałymi zdjęciami 
ll.utora, s-tanowią wybitną pozycję w 
:ubogiej stosunkowo literaturze nasze­
go regionu. Dlatego O. dr. Frankie-

iczo-,ri ną.,Ieiy się szczególne uznanie 
i wdzięczność za . to, c_o doty<:hczas 
napisał i co ku w1eczne1 ubrwahł pa-
rn:ęci. . 

Os~eczna w walce o n1epod­
l e głoś c składa s:ę z ~iedmJu ro~.­
działów oraz z dodatku 1 bfultografi!, 
mieszczących się na b-J5ko ~qo. stron_1-
cach dużego formatu. Jasnosc 1 przeJ­
rzystość treści, doskonały układ 1 roz_­
p1anowanie JJracy, język naturaln>:: 1 
prosty, wczucie s; ę w atmosferę slo­
sunkó~ na prze trzen. i ki!kudzies:ęciu 
lat ostatnich, czyn·ą z tej książlci leldu­
rę i przyjemną i budującą. Dowiadu­
iem~- się stąd rzeczy zgoła nieznanych, 
\~b przysypanych pyłem zapomnienia. 
P . .,;,;:1ie, p-lastycznie i szczerze opisana 
(es' pc:yc ~2. 1()_ I. 1919 i bohaterska, 
n-ycięsl- walka pe v•5La_ńc6w pod. wia­
tr„ :r.: c :a 1 . L 19\9. K~., tylko 

świat w ostatni{;h czasach in,apr,a.wdę 
rozbrykał się jak kiepski wariat lub zdzi" 
czały człovńek, któremu zapragnęło s~ 
być koniecznie wielkim. ·a wiadomo, ~ im 
kto mniejszy, tym wyżej w butelkę dinu­
cha. Granice łamią się, wszelkie umowy 
o przyjaźni są, zaledwie świstkami pa:pi&­
ro"-ym~ w które najlepiej' byłoby za.raz 
zawinąć przedświątecznego śledzia, gdyż 
byłby z tego jakiś pożytek. 

Tak, tak, była Austria, Czochy, Mora~ 
wy, Słowacja, Kłajpeda, a dzisiaj na tym 
miejscu czerni sie plama jak t :rozla.ne~ 
atramentu, a cała Em'\?p,a pogrążyła się w 
głęboką żałobc-

Dajmy jedna1
• spokój tym rozmyśla­

niom zbyt poważnym. choć lrudno opirz.eć 
me nieraz uczuciom, jakie nurtuj::i, każde­

' go Po!aka, ale powinniśmy -pamiętać, że 

l Pol-acy „do hńca i różańca, jak do bitki, 
tak tei do wypitki " Bo utniemy bawić 
się, śpiewać, hńczyć i weselić się, ale też 
Jak pT'zyjdzie potrzeba, potrafimy prać, 
('JO się ino da, o tym wiedzą, wszyscy, 
i my r,owinnEmy wiedzieć! 

żyjemy w okresie przedśwlą.teanym 
czyli t. zw. porzą.dkowym.. Każdy m:L ooś 
do „sprzątnięcia"' z drogi, by naprawi~ 
„krzywd•~ dziejową", :a.Je my mamy j'eszcze 
więcej do odrobienia za krzywdę długi.eh 
łat nie\voli, z;a wyciś.ni~le łzy i Wi~it<ni:t, 

\ 

o tym powinni pamię,lać ci, którzy o.itrUl tak akuratnie, w sam raz. 
sobie. zęby na na;;ze granice, że nie zapom,-
nieliśmy 1 uje zapomnimy nigdy! 

AJe dość już o tem, trzeba oo~ nie 
roś o świętach pomyśleć, pz~i;ecież są. pra,­
wie na r.amieniu, jeśli już nie na karku., 
w tym okresie kobiety stają. sie „tota.lin.:,mi" 
dyktatorami, wiodą,c rej w przygotowa­
niach różnych „babek", mazurków, szynek, 
kiełbas i innych specjałów, od których 
w Polsce stoły się ugi!D:ają,. Wprawdzie 
święta są; dh wszystkich radosne, to je,­
anak kilk!l dni poprzedzających je, są, 
okropne •- bo człowiek. nie może usiąść 
ani tu, ani tam; gdzie chcesr;, to znów: 
tak nie chodź, tak nie słój, tam nie łaź, 
jedno pasmo ud.ręczeń dla róinych ,głów" 
domu, kiedy połowice przychodzą dlo „gł~ 
su." Czyli innymi powiedziawszy s].Owaroi, 
zagraniczne stosunki przedostają, siE;l do 
nas, których zwolennikami są, przede wszy,-­
stkim iD.asze „ukochane'" kobiely, gdyż im 
właś.nie przypada do gustu ton, zmuszający 
każdego do hezwzgl~ego rxisluszeństwa. 

_ ma świętego spokioju - powia.­
da niejeden mąż, udając się do knajpy, 
by przeczekać, aż się nieco uspokoi at­
mosfera domowa, często przerywa.na gwal.-- I 
townymi wybuchami, brzękiem roz:bija-- / 
nych talerzy, ·pękających na gl.Ovrach ron­
delków, zgrzJt świefo wprawi~ych zQ-

- Ty1ko p,:-ze.z trzy zdrow.aśki mw; 
je 90tować - W'oła żona na m~a panllg,­
flarza., który w tym okresie zastępuje 
dziewczynę do wszystkiego. 

- Ale ja już ca!y różaniec odmówi-­
łem, a.ni run nie chcą zmi~ąć, choć 
jui skorupy caikicm ·popękały - :woła 
po chwili mąż. 

Rozgniewana zona piorunuje ws.iystr­
kimi glosami, nazywając go niedorajd~ 
żo nawet jajek nie umie ugotować. 

Właściwie prawdziwymi świ~tami I 
dniem wypoczynku będzie Wielkanoc dla 
pantoflarzy, którzy na kilkn dni biorl\ 
urlopy ,bo chorują na „domową robot~". 
Muszą prać, myć, podJ.ogi, maglować, sr.o,­

rować, p1acki oosić do piekarza, bo dyk-, 
tatura coraz uersza, coraz szersze znajduj<, 
zastosowanie w małźeństwie, lansowana 
przez „p1ękne" i „słabe" isboty. 

Wszystko zmienia się i nicuje, jedynie 
Swięta powstają jedne i te same, radosne, 
zwiastujące zmartwychwstanie do nowego 
życia, które odradza się w tym cz.asie "!li. 
_pł"zyr<>dci.e i w nas samych.. 

' W. Zy,:!IDll!J.ll. 

. -G--



OSTATIIE WIADOMOŚCI ZE SWIATA Katastrofa lotnicza 

ni~m[J nie maia łamiarn !talowit ,u11Ki 1 
Madryt. Pod Madrytem ~-ydarzy­

ła s~ wsti-ząs.ająca katastrofa lotn~cra. 
Ofiarą. padł znakom~ty lotn~k h:szpań­
ski mjr. Ibarra, jeden z najbardzie_i 
znanych obok zmarłego przed blku 
dniami iotnika mjr. Oarc:a Morato. -
Mjr. łba.n-a lec:ał z Leon do .Madrytu 
wraz z 4-ma pasażerami. W pob:iżu 
Ma<lryiu samolot z nieznanych _p,::-zy­
czyn :-ozbił się . yr,zys_y zmjdująC) 

s:,ę na pogładz:e zginęli. Katast:--ofa ta 
wstrząsnęła głęboko op:nią. 

Echa berlińskie deklara,;ji polsko-brytyjskiej 
Ber I i n. Wiadomość o deklaracji, 

-złożonej przez Chamberlaina na temat 
wyników rozmów brytyjsko-poiskich, 
nadeszła do Berlina we wczesnych go,­
dzina·ch popołudniowych . Późne wie­
cz.orne wydan:a pism niemieckich po­
dałv ją za własnymi korespondentami, 
opatrując częśc:owo komentarzam:. 

Czynniki urzędowe, do ;,:t0rych 
zwróoon,o się ze strony przed:s.tawic:e!i 
prasy zagran:cznej o uzyskanie na­
świetlenia stanowtska n:emieckiego, w 
późnych godzinach popołudni.owych u­
dzieliły wyjaśnień, w których w&kaza­
ły przede wszystbm, że strona nie­
miecka usiłowała od dawna już spro­
wadzić stosunki polsko - niemieckie do 
rozsądnych podstaw, czygo do1wodem 
ukła<l z r. 1934. Niemcy nie mają za- , 
miaru atakować Polski. W_yrażono d<'!-­
lej obawę, czy Polska me dała s:ę , 
wprząc do agresywnej polityb okrąża­
nia, zaznaczono jednak, ż·e należy od.­
tzekać, jakie zobowiązan;a weźmie na 
siebie Polska. Stwierdzono, iż strona 
nien,iecka trzyma s;ę na<lal paktu z r. 
l934 i opowiada s:ę_ za _wszelki<JTJi dwu­
stronnymi rokowaniami. 

wwj_emnego ustosunkowania się oby­
dwóch partnerów. Pakty stradć mog~ 
równi.ei na wartości bez wypowiedze­
nia w wyniku zachowan;a s:ę je<lnegu 
·t. partnerów. 
EH ?A\ł-lT ?M!MES id 

,,l ·ok a·liAnz ,eiger" zarzuca an­
gielskiemu rząd-owi, że nieudałą peli­
ty kę 'k,ol,ektywnych układów, mających 
na celu okrążenie Rzeszy, usiłuje z.a-
51f!p;ć systemem paktów bilateralnych. 

lll!!ll'B!lntW 
Zuchwałość niemiecka 

ukarana 
Wa :r sza w a. Sąd Grodzki w S\\ :-:r­

szczu skazał niejakiego Ba.jera na 6 
miesięcy w:ęzienia bez zawieszenia ,,")'­
konania kary z powodu ob-razy narodu 
poi kieio- Bajer, przybywszy do urzę­
~ u _gmmn~go żażądał wydan:a mu za­
sw1a<lczen1a w języku n;,em:ec.kim. Pod­
czas przestuchiz-·ania przez ędz:eo-o 

ł śledczego, Bajer oświackzył najczy;t­
szą _ polszczyzną, że nie um:e po:.s-ku. 

I 
taJąc przed są,dem, rÓ\'C"nież odmó­

wił zeznań w języku po: ksn. Sąd. wo-

l 
b_ec ja~nego wrogiego usto unkowan:a 
się BaJ era do państwowo, ci po:Sk:ej 

1 skazał go na 6 mies'ęcy bezwzg:ę.<lr, 
nego aresztu. 

Komunikacja autobus. 
· między Polską a Litwą Na zapytanie, czy strona niemieck_a 

łlważa zawarcie układu polsko-brytyJ­
skiego za wypowi,edzenie u1kładu z 
1934 r., oświadczono, że układ ten za­
~howuj_e swoją ważność. Zależy, on od 

Mo:-n-ent podp:sania na Quai d'Ors.ay w Pa ryżu traktatu handlowego fran­
cusko.-mmu11skego. S iedzą od prawej ktr liewej: m~n. spr. zagr. Francji 
Bonnet, rumuński min;ster handlu Oentin, am:bas.ador Rurnun i,i, w Paryżu 

Kowno. W końcu bm. będz:e u-· 

I 
ruchomiona komunikacja autobusowa 
między Polską a Litwą na odcinka.eh 
Suwałki - Kowno i Swięc:any - Po-

Dar premiera 
Tatarescu i minister Robót Pubil:anych Francj~ de Momie. 

.._ niewież. O koncesję na eksploatację -,W a 1" sza w a. Prezes rady mirnistr0v 
i miniii&ter spr. wewn. gen. SławoJ­
Skład'kowski zamiast życz.eń świątecz­
nych i podziękowań za otrzymane ~y­
czenia przekazał 200 zł na dar wiel­
kanocny dfa dzjeci bezrobotnych. do 
dyiSJ.):Ozycji stołecznego obywatelskiego 
kmn,1'1:etu zimowej pomocy bezrobot­
nym. 

Bilans podróży Hudsona 
tych linij ubiega s:ę kitka warszaw"" 
skich spółek autobu.sowych. _ 

Uruchomien}e komun~kacji autobusu-'._ 
wej bardzo ożywi ruch poro iędzy Q­
by<lw0-ma państwami, o ile temu nie 
staną na przeszkodzie trudno'ci pasz­
portowe. 

Usunięcie przeszLód w polsko-angielskich stosunkach handlowych 

NASTĘPNY NUMER 
nas~eg,o pismia ukaże się po śwlęta.ch 
w wtoriek w normalnej porze. 

iiiiiP 

Zaprzeczenie Burgos 
L O n dy n. R~uter. donosi z J3urgos: 

1/ o n dy n. Omawiając rezultat po­
droży podselrretarza stanu dla spraw 
handlowych, Hudsona do państw Eu­
ropy pótnocno-wschodnie_j. (:hambe,­
lain o'wiad-czyt ,v Izbie Gm:n, iż \);· 
:Warszawie Hudsonowi udało s:e usu­
nąć cały szereg trndności, jakie w zna­
cznym stopniu utrudniały normalną 
dziata1ncść układu handlowego z Pol ­
ską. Poza tym przeprowadził on z mi­
nistrami polskimi pożyteczne rozmowy, 
dotyczące przemysłu po:skiego. 

W Moskwie omówione zostały wszy­
stkie za.f!o:ln;en:a. dotvczą.ce stosunków 

gospodarczych m:ędzy obydwoma kra­
jam i. Otrzymał on od rząd u sowieckie­
go przyrzeczen;,e, · iż wlrrótce podjęte 
wstaJną w Londynie pertraktacje w 
sprawie zawarcia nowego układu han­
d'lowego między Wielką Bi)'t.a:n;Q a Ro­
sją Sowiecką. 

W Heisinkach i Sztokholmie doszło 
do skwtlku porozumienie, na mocy któ­
rego oba państwa wyślą w najkrót­
szym czasie do Londynu delegację ce­
lem rozważen:a możl;wości zwiększe­
nia eksportu angielskiego do Finlan­
dii i Szwecji. 

Um lk z Iu1trem za vroa e a=~d;;;1;yc~~ 
20 złotych 

lcszesla bukowe po 3 zł., ławki po ;. 
zł., szafy do rzeczy nowoczesne po 45 
zł.. stoły po 15 zt, fotele dziecięce 
bukowe po 2 zł. sprzeda : 

M a t v k I a s i ń s k-. . . 

Leszno, Nowy Rynek 29 Rząd hiszpański z~prz~czył kategorycz~ 
nie wiadomości, Jakoby do ti . .szpa_m1 

mi2..ły puybyć no,x·e tra.11&porty \VOJsk 
#nNiHii¾LIEZ?WlPI W -włoskich. 

• • 
Trzęsie nie z1em1 ! ·ezalez ą 

Me I bo ur n e. W nocy na 6 b1:7. I 
ludność miasta obudzona została sil- l 
nym trzęsieniem z;em:, które trwało o- . 

~ . . . 
I sprzeciwia się wszelkiej interwencji z zew ątrz 

koło 30 sek. Wstrząsy podz:e~nne od- i pary ż. Agencja Havasa donosi: -
cwto również i w oko:i,cy miasta. - ! I(ió.e,1;.--k:e pose!sbrn albańskie komu­
:3traty materialne_ ~-ą niewielk:e. Brak I I';ku;e: ce:em położenia ostatecznego 
Jeszcze wiadomosc1 o \Vvpadkach z . kres~ tendencyjnym w:adomościom, 
lu-d1.i. · :--oii:owszec'.rn:onyn: ,,· o~tatnich dn:ach 
W • d d p I Ł przez prasę i r2;d10, bmro __ prasowe YJaz O at.CS YDY pcse:st~:·a A'.ban:1 we frai:CJ; ma za-

W ars z a w a. w dn:u 12 1rn:dn:a szczd: don:eść co następuje: 
wyjaż~ża d 1:ogą morską da:_za gru- , Ai_ban_:a n:e _zg?::lz:, s_:ę ~ig-dy. na --~o­
p::t em1g_rantow żyd~wskich do Pa;esty- ZO\C:e _s _ę S\X' j, n:e,z~,e~no-sc11 _su_w~11::~­
ny. Oma tego wyJe<lzie 1:50 żvdó\,· . n.c-:oci · :nt~gi·arnosu, Jak row~71ez me 
Następna grupa ~miĘrantów ż(·do\x'- I pCL\\'Oli na wylądowa1_1;e WOJ~~ ~b­
skich (rów111eż ": J;.czb:e 150) v.yjcdz:~ 1 cy~h na s,,}111 terylor:um. J~~',1. cn~­
w dniu 18 kwietn:a br. 1 czi c, przymierze obronne, zawar,e 11:·ę 

I dzy Aiban'ą i Wiechami, unieważma-
Paryż przygotowany jaće pakt, zawarty w Tiranie w roku 

1926 i n:e odnow;ony w r. 1931, -
P a r y ż. W związku z gorączkowym~ 

przygotowan:ami do o<lpa.1-c;a ewentu~1 
n ego zatargu postanowił zarząd m 1eJ ­
sk1 rozlep~ć aLsze z podan~em ulic i 
biur, gdzie obywatele 111,ają zgto ić s:ę 
celem opus1.czen:a miasta na wypadek 
n:obilizacji. 
, :W tym celu ma s:ę utworzyć w każ­
dej dzie1nicy miasta _ specjalną organi­
zację, która się będzie zajmowała wy­
dawaniem bi·letów kolejowych . 

pizywierze to n:e upoważnia w żad ­
n•,·m \,}·padku Wlc~hy do ewentual1nej 
iriterwencj · ce:em utrzyman~a porządku 
w Alban::. W wypadku tym chodzi 
je<lyn:e o przym :erze czysto obronne. 
Brak w:ęc pods~aw do przypuszczenia, 
,tbY m:ała nastąpić zmiana s~osunku 
Wioch do Albanii. tosunk: ob-u kra­
jów były zawsze bardzo przyjazne, jak 
to zresztą podkreślił w swym ostat­
nim przemówieniu król włoski Wiktor 

Emanuel. 
Rz Y m. Min. spr. zagr. hr Ciano 

prn~prowadził rozmowę z posłem Al­
banu w Rzymi.e, który przybył z Ti­
rany. 

Paryż. Europejskie wydan·e „N'ew­
York Herald" donosi, że w T:ran:e do­
szło do manifestacyj anty\'\-łosk;ch. \V 
Bari i Brindisi skóncemrowano włos­
kie siły morskie. 

JUGOStA WIA ZANIEPO J 
. Bi~ ł o g :·ód. Wielkie zan_iepokoje- , Utrzymują, że Włos: zam 'erz_ają_ C?b-

1:1e .W: tuteJsz_ych kołach p.ollty~znych sadzić poiiy Oracz, Szka::i.ar , \\ ~o­
wyw_oiał_a akcJa ,x:łos~a w A!ban:1. Od- nę. Zajęcie tych po:iów dryrzez _w~;ska 
pcw1_edz1cl!lne_ kola pol_1tyczn~ stwierdza- włoske uważają tutejsze ko;a p_o.,t. ·cz 
J~, ze_ ;'1 cąglf -~ma mai-ą przyb_yć l ne za gi-oźbę skierowaną przec;w Ju-
ao po: tow a,Jbansk.ch transporty WOJsk gosławii. · 
włoskich. INWAZJA WŁOSKA! pa:f::-z str. 11. 

PRZED DONIOSŁĄ DECYZJĄ ROOSEVELTA 
W a~ z y n g to n. ,W. komisji spraw Uzas.a.dniaJą~ k~nieczno~ć ;zmiany ~lt 

zagranicznych Senatu wystą. pił dawny I tu neutralnosc1 Stimson .?~w,a<lczył, z_e 
sekreta~z stanu H. L. Stimson za wpro- w. ~ypadku wybuc~i: ~ OJ_ny _europe,­
wa<lzemem do aktu neutralności Sta- sk1eJ, ~}d ne~tr:<111nosc1 moze s:ę ła~l!Q" 
nów Zjednoczonych poprawki, przy- • z~scic ~ł~sme ~a ~ych _ S'.amch 
znającej prezydentowi Rooseveltc?w1 Z1edn~C1o 1~,ch ktor~ n.ewą~p>w:e sb­
prawo własnej decyzji w sprawie e- łyby s.ę !11 tępną of!arą ata. '.l ze strn-
wentualnej interwencji na wypadek ny ZW'Tę1cy 
wojny w Europie. 



W listku zgin~lo 400 żołnierzy niemieekieh ! . f Spaliło się 166 owiec 
Mogilno. W majętności, Mirosła­

wice, w ,pow. mogi1eńsh.im, powstał z 
1nieustaJ1onej przyczyny groźny pożar:,. 
który zajął część zabudowań gospodar,­
czy_ch. M:rno w:ytężone,i akcji ratunko­
wej, spłonęła duża owczarnia z 166 
ou:carni. Ty[ko kHkanaście ow:ec zdo­
łano uratował. 

M 01·. Os t ~~w a. Wed!ug licznych, gdyż .żolinierze czescy postanow·rli bro­
a roraz bardz1-e1 uporczywre powtaaa- / nic się d~ upadł~go. 
J~cych si,ę tu wiadomości, zginęło w Wiadomośd o tej bitwie były przez 
dniu zajęcia pr~ w,ojska niemieckie władze woiskowe ·niem ieckie katego-

ryczni,e tłumi,one. -W'. dągu ·nocy z po­
śpiechem usuwano z miasta śfadv .za-
ża1-t:ej bihvy. · 

~r~um1_. Czech .i ~~~ o~oło c.ite - ++ LlC!JIII--1 
" 3 -u zo ruie.rzy nu,,nn,l;ll,..aĄ-11... -

ii& 

~ Mi,sth.'1.l znajdował się bowiem sił~. 
ny ga:i.71izon wojska cze-,lóego, gdzie , 
stacjonowany był cały pułk wojska '1 

czeskiego, ZW'any pułkiem _,,śląskim". 
W krytyczny wieczór, gdy od strony 

'Me-rawskiej Ostrawy zaczęły się do Mi­
stku iMiżać oddziały ni,emi,ecki,e, ot­
warty zo3t-ał na nich silny ogień, z 
kar.abinów rę.:znych i maszynowych„ 
silny ten ogień położył na miejscu 
mnóstwro trupów i rannych żoł,niierzy~ 
którzy nie podziewaii s:ę takiego opo­
ru. Z 'ko1ei zaczęli odda"°rać strzały i 
Niemcy, cr:escy żołnierze, znają,cy do­
~tadnie teren, bytl i jednak doorze u­
krvd. Str.7Jelanina trwała ponad godii­
■i Bezull:tatem jej miało być, jak twier­
tfzą jej naoczni świadkowie, czt~rystu 
aabiłych tiom~y niemi~ckkh, których 
spakowano czemprędzej w auta i na-
tvchm iast odwieziono. . . 
- I\V: zwią,zku (l. tym p iszą o bohater~ 

niej postawie czeskiego łek,ana pał­
l!Jowgo w Mistku. Leka-:z ten w r3'.!1: 
titze pułkownika opa_trywał do ~tnreJ 
~hwili rannych żołmerzy czeski-eh, a.':2-: 
kolwi-ek sam został ranny. W; osta.tmeJ 
Jeszcze chwili, ostatkiem si>ł, obwiązy­
•at -fa:nę jednemu z żołnie'l"Z)', poczem 
padł, 1;ażony kulą w głowe. , . 

~ed1e zgodlł1y<:h_ infonnacyj, w ~rst­
ku miała ~edy mieJsce formalna· bitw.a, 

Mężobójczyni 
~ar sza wa. W majętności Fel~~-­

S&Jro w pow. ciechanowskim -34-letma 
Stanisława R.:oczyńs.ka, i.ona z.arLą,dza­
iMX"~ majątkiem, za.mordo,~ra,ła z z.a.2;­
drosd swego ~ęża, ~5-:letrnrego · Ka.z1 ... 
rnierza uderzemem s1ekierą w g.łowę., 

Po doko.naniu tego czynu_ Raczyń-
1,ka. zbiegfa na podwórze: g~z1~ skoczy: 
ta do studni, ponosząc sm1erc na mieJ 
GCU 

W-strzJ manie prześyłek 
a.vobe.c nieprzyjmowania ~ Zf;-· 

rząd Kolei Węgierskich przesyłek bie­
gnących do i przez Węgry drogą_ prz~ 
wozu przez s.tację grainiczną Stanki, 
Dyrekcja Okr. l(o1ei Państw. w Po.., 
znaniu wstrzymuje własny naładunek 
ls,kich przesyłek. Przesyłki będące W 
drod2Je zostamą postawione nadawcom 
do dyspozycji. 

Serca 
w rozterce 
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Po..;eść W!połczesn• 

teiu da.łszy.J 
ie Wyczółkowski pierwszy i nie 

iosta.tnL Tu - cią,,,cmął dalej, podając 
~jowan u paczkę -: jest czerw?ne wi­
no <lfa Jerzego. Moze mu będzie sma­
kować i może go pokrzepi. Sam już 
nie wiem co temu chłopcu p.rzynosić ... 
lfy:mc:zas~ do widzenia. Jutro będę 
jak zwykle po wiadomości. 

• 
Prz) :zedł drugi dz;i-::11 świą~ W 1icl-

kiejnocy. Dzień '1ubu Andrzeja. Wy_­
czółkowski dobrze pam.:ętał o tym wa.z:­
llym ~wenemencie ,..odZJDnnym i nawet 
.,-Ybierał s,;-ę do kościoła asystować 
przy ceremonii. _::iub miał s:ę od-być o 
godzinie 5-tej po połudcr1ilu. 

Stary gajowy ułożył sobie plan w 
~ sposób, że po wczesnym śniada­
Pm w południ.e. które spożyje z Je-
12y.nl, wyruszy z la u i doskonałe na 
•roczystość zdążv. 

Do ·~·oo.an:a. · nak·yto, jak zwykle 
bd crasu I orob'- f.erzeg.o, przy jeg-o 

Pon8dto spłonęła s:t:oooła i · wiele 
mas,:zy:n rOl1mczych. WJ-aścidel majęt­
nc-ści p. Zakrzewski oblicza straty na 
około 30.000 zł. 

Katastrof a . 
motocyklowa: 

1 uch o i a. Zarządca majątku Ma­
Ja Komarza, w pow. tucholskim, Artur 
Michał Stachows.ld, pochodzący z War­
szawy, wracał motocyklem z Tuch_oli 
do M Komorzy i przy wjeźd,zi.e na 
pod:w-órze, w bramie wsi!mt.ek nadmier~ 
nej szybkości na za.kręcie wywrócii s:ę. 

Spod rozb~tego motocyklu wydobyto 
·. ci~żko pokalecT.nnego agronoma i pn:e 

wiezi-ono go do szp1tala S.S. Elżbieta­
nek w · Tucholi.· Okaza:ło · się, iż · ma 

, on .pęlcn:ętą, czaszkę. Mimo zabiegów 
. lekarsk:.ch, ~1ires2r.zęśliiwy z.marł. n.fe od; 
zyskawszy przytomU1iośd . 

I:"a.1Jryka ammJ· :j; ,,· m. H-BrSltal w BelgL, \'F k,tórej nastą,piiła stra(SZ.11a, eks­
plozja \y. d.zial-e p,otlu_k":ji naboi, poc:ągając za sobą śp1i•crł 8 osób oraz 
s,zereg · rannych. Wiliinny .na. zdjęci/u skutki wybuc:hH, w-skutek- którego całe 

,. , słn-zy'<lłc fa!Y.ry.ki obródlo się w gruzy. 
Prlłłt••I• •ra.,,,Jeeka 

• Kanał od Dunaju do Morza Sródziemnego 
1,~Elegan/11 

.r. llł',t.leia • .ie•••• 
11lłca :J(aratowlcza 84 (rdg Rgn~a) 

'B-·i a l-'o gr ó_d_. \Yycho• dząc_v w· Z:a-1 garsld~J, d . .a:lej przez doli,nę Moraw.y wykonuJe 
grzeb!U ' .;Inb.rn!J Lis.t" donosi, że mię- pod, N:szem, a stą,d · do 7ardaru, kto- wnellde prace miarowe 1: malerlał6,., 

· dzy · Jugosław:ą. Bułga6.ą i Rumunią . ry wpada pod Salonikami do Morza ,,,.1„11~ch i powienoaych •• ceauh 
rozpocząć s:ę m:alv rokowania w sprn- , l:!!e_iski-e2:o. . .,,u,..t•ll'nych wecłlvs nalaowu;. łanall ~, ~ , ubrania · 
wi:e budO\"\"V kanału spławnego otl Du- Kanał ten m~l mi,ec 5:50 km. długo~ ~ c,ajlc,-petycł. materiałów Biel.kich 
naju <lo Mo•·za śródziemnegb: Piano- ści, a budowa je-go kos1.tować ma l ,8 .fe 120- .. 
wana jest budowa kanału od doliny iilrl:ar<la dm.arów. •', _.,. .. ______ ~1.~•""!-!!!l!±±!!!!!"'!!- !'!!~l!!!ls!!la'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!.Wl!!l!!!l!!!!llll!l!l!!!l!!!!!l!l!B!.::. 

Timok na gra.nicy jHgostmdaksko-buł- . ._ ·"~-<)-- . · p ł 
lłlllll!!!!!II!!!!!!!!!!!! ____ !!!!!!!!!!!!!!! ___ __,._-. !!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!ll!!!!·l!!!!!!!!!!!I!!.,•,--·., · -- omys owy oszust 
W • k ł d . . 'v! czas:,e. ąJ?ia<lu: wydaneio. p'.z-e:, l t , d:. N; . k J.-l' ,...,.!l,. K . . yc1ecz a m O z1ezy kom:tet przyJę-::a, ,w: pnernow:emach .o z. -~Ja I perl'AJ'.!'" a!'b(?'w_iak 

angiel,klej w Polsce . swych zarówno gośó: angielscy, jak i znal?1\ OfYfnalny ~posob walh. ZR:• 

War sza wa. Przybyła do Połski 
de1egacja prz.edstawicieli 6 organ.i~cyj 
mtocbeży angi-'.'l1s.1dej. Na dworcu w 
Warsza w:1e powita-! i, delegacj~ prezeSi: 
oficerski,ej służby społecznej akademi­
ków i ~nnych organizacyj młod2Jie-ży. 
Po zw,i,edzeniu miasta gośóe angielscy ' 
udaii,i S!i,ę na l01tn:sko mo1kotoW'S>h.1e, na. 
którym odbyło s:ę sz:e:reg lotów poka­
zowych, demonstrowanych przez p:fo­
tów Wars7.a\'i:'Ski-ego Aerokiiub,u Akade­
mickiego. ' 

mówcy po,ls,cy, poclkr~ślal,i zacieśnia- ~oJn~-- rw:a11em --- Joz"efem. No-~akIB.m. 
jącą s:ę cornz bardzi<:j wspµłpracę pól- K1lbk1 otnie przycho<lztł .~o 11,eg-o, w 
s-ko-ang:els:ką, która, zdaniem mów- ~-0?_. p~awał s.ę za. W:Y:Wtadowc~ p,o,-
c:ów, rozd,ągną,ć, się w:nna i ró~r.nió l:CJ• ;.J. P'1 zep[o,~ad~ł, u

1 
n:,eg~> dokład~e 

-na teren młodzieżowy. 1 ew„zJe, sz;u,"-a]ą,~ hsto~ kobiety. o kto-
. · q kruszył kop:ę. 

Nagrod~ za n_, omysły : Pot:cja, p-rz-eprowadz.ając dochodze.: 
:, r nie w sprawie jakiegoś oszusltwa., po~ 

\V ars z a w a . Poszczególne dyrekcje 
poczt i telegrafu mają wp,rowadzi.ć zwy 
czaj nagra<lzan:.a tych urzędników, któ 
rych pomysły przyczynią się dą uspra-

1 wni,enia urzę<lowa:n:h. . , 

pełnionego p-rzez pO!IT1ystowego oszu~ 
sia, przy'J)-aidkowo dowiedziała s;e o 
jego podstępie. · 
_ Za ten bez.czelny wywiad Karbowiak 
został skaza:ny na: 4 miesi<Jlce w:ę7ienia. 

-~:lllllliO!Jl!IN_ll!lllil ___ "'l_l§i::;_;,i,i~d--~!!l'EL!!!m~::sJiaJ!9lio __ "'-_ _,, _____ ..,. ______________ _,,, 

łóżku. Wyczółkow·ski wyciągnął ina- Le:11 skw.1p1iwi,e s,pełn] życzenie .,pana telki i wsparty na stole obydwoma 
komitą starkę i wino, którego dostar- inżyniera", potwierdzając: łokciami siedział tępo _zapatrzony '#i 
czył im Andrzej. -- Pew:no, pewno, że jeden to za. podłogę. O<l czasu do czasu spoglą-

Jerzy s:edział na posłanlu, mając rnało, jak d'la taki-ej kochanej pary! dał na zegarek. Usta m:ał zaciśnięte, 
nogę opartą na małym stołeczku. Ra- A „pan illżynier" "\Vie, że ja na ś1ub brwi ponuro ściągnięte nad oczami. 
ny . już s:,ę zagoiły. noga jednak unie- do kośdoła id~? 
rnch001iona bvla jes2:cze ,x- <lwó1::h Jerzy ''zamiast odpowiedzi ,vychvlił Raptem wstał. Przez chwilę zachwiał 
szczapach dre'X·n:anych. kteliszek. · · się, jak gdyby miał upaść. Ale w tym 

\Vyczółkow"Ski, zadowo:ony z dobre- - Musz,ę iiść. tak jak i na ślub samym momencie odzyskał równowa-
go śniad.an;a i c~eszący s"i-ę s-z.cześcioo, ,.pana i, nżyniera" pójdę! Jakżeby to gę 'i posunął się naprzód. Chwycił 
młodszego panicza, był w doorym hu- było beze mnie! Ot! przyp-ominają, sk'. awie fube laski, stojące koło komLnka 
morze, _pomimo za'1:·sze tej samej na- człow:ekowi młode Jafa.,. mówił i gwa townie, gorączkowo, utykając na. 
chmurzonej twarzy Jerzego. Może zre- podchocony alkoiholem . __ l ja też chorą nogę wypadł z gajówki . 
sztą już si.ę do niej froc:hę przvzwy- kilka razy do ołtarza. się wybierat. A~ z pCYśpiechem, jak gdyby był ściga-
czaił. lem nigtdy ni-e zdążył, he, he, he! Da nym złodziejem, przedzierał się przez: 

Kiedy napełn;ł kietiszkj znakomitym .,pan inżynier" wiarę: zanfa11 zdąży- zarośla, potykał O korzenie, obijał 0 
winem, ws.tal i rzekł: łem do ołtarza s:,ę wybrać, już mnie pnie drzew, zaczepiał rozwianymi wto 

- A teraz muszę ·pow~e<lzieć "pan11 druga i trzecia si,c; podobata. A jak sami O gałęzie, upadał na ręce, dźwir­
inżynierowi"', że dzisiaj to ńi-e taki 1. tą. trzecią chciał do ołtarza iść, to gał się i znowu gnał. Łupki na zła­
zwyczajny dzie11 Wie1ktej Nocy jak ka- ~1:1owu i~na _s'i( podobała. Ot, i. n'gdy man ej nodze popękały i nie trzyma­
żdego roku. Dzisiaj św:ęto mamy po-- n1e zdą.zyl I sarn na stare lata .. ły jej wcale. N:e czuł, nie widział te-
rlw{!fne i bar~~ ra~osne: ?~!siaj_ .? Do korka śn;a:dnnia Wyczółkowski g-0. Gnał naprzód. Wyglądał jak sza­J~!i P0 _kp~~u~, · bi~e ~1~l0.1 ol1ar:~ 

1 
.1:;adał, i,. pił. pil i ~a~al. Jerzy P!ł tak- leniec: oczy błęd~e, twarz blad:3-, po: 

jest!~r:..;i: n?iodej pary! · - z~, k:e,11sz~:~ _P:O krel_isz.ku, ale nu: ro- I c:lr~p~na, zakrwaw:01[1~ 1 włosy w1elk1e 1 
Jerzemu zadrżała ręka, ścisn;:iJ n.1 ) wi ~,1zra I w .ęceJ an, Jednego słowa. 1 rozw,chr~one, ubrame podarte_. Asan 

chwilę sz,:zęki, aż zęby zgrzytnęły. - Wreszc:e stary gajowy oś_wia<lczył , 1 p~z,oSlaw:ony, ~ dQll11u pr~e~ gcl;J 0~;go, 
A1e zmógł s:ę, o•panował. Podnióst kie że pora na niego w drogę· s1,ę wybie- i zwęszył wyJs_cie „pana 1?zymera , _z 
liszek i wychylił · go duszkiem. ra1. Zahząt11,ą.l s:ę koł~, swego wyg11ą: l d-0~u, dogomt go, 1 ~ado~me obskaki--

- Zdrowie młodej pary! - rzekł du, aby g?•c~n1e wystą.I?ttt na tak za.cneJ ~ac go począ,ł, ~komląc 1 P?Szczeku• 
dobitnie, wo1no, obcym głosem. -- Ale uroc.zystoso, . podkręcą rudeg~ ~ąs'..l, . Jąc wesoł~. Sąd~ił .z~pe:V'ne, ze mł_odY1 
jeden 1cie'iis.zck to r,alo! Chcę jesz- poleClł . Ma1~c1nowe) ~1e rusza(' ~:ę , p~n w dz.~e Ja.kies figle chce się z 
cze pić~ domu 1 op1ekowa,c s;ę ,,ranem mżv- j mm zabawi.ac. 

Wyczółkc'I:; ~ki 7.<lumiony tak wie1- l nicrem" i poszedł. Tak dopadli obydwaj wielkiego, sta~ 
ti;11 potokiem ;łów i ucies:wny zara.- Jerzy dokof1czył niewypn'.ii:n:onej btt- reg.o dębu. 

l 
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. • • • l Z ostatnie.t chwili 

lron1ka dn~. . Włochy napadły na Albanię! -
TYDZIEŃ 

Polskiego Zw,ązku Zachodniego 
od 16 -22 kwietnia 1939. 
Obywatele! ' łUedzlela zm:a:rtwychwstanie art Wojska albańskie stawiły o_p6r. Durazz~ zdobyte_! 

Chrystus;i Pa111a • L o. n dy 11 . (PA Tl Agen:::ja Reutera I ki. N~d Albai_m.ą pr1J~tu1ą. s~noloty 
o sile państw i na.rodów decydują nie 

tylko walki-orężne. Historia tworzy się ró-­
Winież 'W wyniku oodziennej pracy n-ad 
rozwojem p..:isu:zególnych dziedzin żyda 
narodow.ego. 

g 
KWIECIEŃ 

-· LESZNO 

:Wschód s:ońca g. -1.,551 donosi: i wł-0:sk1,e zr~ucaJąc_ ulotk,_, w_zywa1ąc.e Al-
Zachód słońca g. 18,21 Wojska włoskie \~:· si''e trzech dy- I bańczyków ~•O _m.eo-:;ta'!'.tanta oporu* 
Wschód księż. g. 00,00 i wizyj, eskad;-y fo~:1 22 o.-.'.17. esbdry Rz_ąd alba1'.s~1 w_rd~1 ode~~·ę do lu~-
Zachód księż. g. 8,31 : floty wyruszyły_ 03 Al;b:1.:1~1 dn._ 7 b:!1· noś:: z~· zaw·1a:-'.?~,1-erne1:?, . :z rzcid n~ 

, O acdz. 3 wois:cs. \VIOsh::e t1siło\vały p.odd.1 ~•ę. okup,aC;1 wlo~_kieJ. Rząd ód 
Polski ZWia;:ek Zachodni prowadzi tę 

oodzfon,ną pracę na jednym z :iajważn.iej­
szych odcinków, decydujJlcych o na,rej 
p'rzysziości, na odcink uzach-odnim. 

1IIIUAl1n111u1111m1n1D11UffllflłlllllHllDl!itBllln11t111mnHIR!lllfflUlftll I I llttllllfillllll 

Zgcze11.ia 

Zdrowych i Wesołych Świąt 
Bzanown!lm JJbonenlom, 
-Oz11lelni•,om i Wsp6.tpracownilwm 

J.1-rzesyla 

fł.edahcja i ,JJdminislracja qlosu 
łllllllllWnm 11 m111mnnmfllfflllllllR1Unu111111n111!K!IIIRMlll!llllllllDIIIIHRlllfn 

Wiad101uo§cl lmśdel.1u, 

llezut:ekcja o godz. 6. Msze św. o 
~kły<:h godzinach. 

Zarzą,d Kościoła Sw. Mikołaja. 

'> Kg,nferencjla Panów §w·. Wincenteg,o 
lit Paullo . w Les1Jllie. Zebiranie w 2 Swię,to 
AV'ielka:nQCy po sumie w ratuszu. 

ćol~nać desan°h:. Wojska al~ańsk~ rzucił ulti~atum , .w;o3k1e. __ -·. 
stawiły opór i w Du.raz.w, gdw~ WOJ- L_o n dy n: !PA r:; ~eute1 do-110;::.1; 

ska włoskie próbowały p:-zeprnwadz•c Wc-Jska. wl.o;;kie_, .::i b~~d~1ły Durazzo _ 1 
ci,esant na plaży w.stały rlwukrntnie od- po;suw~Ją :;1ę wg,ąb k,.a;u, Rząd ~lban­
parte i zmuszone do odwrotu~ sk1 zd.:~ydowal wy·;fa,; de_legacJę do 

W W.atonle toczą się krwawe wal- Durazzo q?Iem pi!rtrakta::yJ. -w· nastroju patryotycznej gotowości do ofiar 
odbył się Żjazd Kół Spiewaczych Okręg·u Leszczyńskiego 

L <: s z n o. - w ub. niedzielę odbył ! ciwlotnic:zej w kwocie,_ równającej się_ 10 
się w Hotelu Dwon'.owym w Lesznie <loro- proc. -stanu k~ K_ół 1 O~ęgu, a obliga­

' <'Zny Zjazd. Delegatq_w Kół śpiewaczych cje z kupionalll1; of1aro':"ac n': !"· _o. N.: 
. Okręgu Leszczyl'1skiego który gorąco za~, Sprawozdama _z dz1~!aln~sc1_ IO~eJ 
I manifestował swe uczucia patriotyczne w , całe~ Okręgu .stw1~:dzaJą _oz,yWloną _-1 d.?.'" 
I gotowości spełn.[enia -"•\v'_ego !Obowiązku ·wo- ! datmą prac~ w m:ysl zalozen org,amz!l,CJ1. 
I bee ~arodu i zJożerifa 19fiar_v ,: mieni:a ! Okręg- XII llczy 16 aktywnych Koł 1 900 
j i, krwi. J · czoLI_ik.ami. Wydajną p1·acę ilustruje lic~a 
I • Pręzes Okręgu p. _Dr Błażejczyk, za► 1?1 imprez, w_ tym ko~certy.' pn:edstaWJ&-: 

- gajając Zjazd, podkreśhł w swym przemó-- :ma, :ealra~e 1 czyn~y- ud~ał w uroczy­
.ei ·e ckJUiosta eh-w-ilę.: - W dzi-ejach narodu, stosmach innych organnacyJ, przygotowa► 

WlJ. . ' ?Qlk"h który -. w r,;·zeemowY-ch chwilah zawsze nych w 9- e c~ac - _ . 

Znaczenia lej pracy nie trzeba tłuma­
czyć nikomu. Każdy Polak wie, że i jej 
postępem \\;ą,;,e się sprawa nasz.ej przy­
SZI.ości. 

Wzywa.my Was zatem Obywatele P{),­
lacy do gremialnego wzięcia udziału w 
z:bióroe ulicznej w dniu 16 bm. oraz w ze­
braniu manifestacyjnym, które odbędzie się 
dnia 23 bin. o godz. 12-ej w sali Hotelu 
Polskiego_ 

Hasłem ilaszym niech będzie powszecb­
lllOŚć .akcji, która jest źródłem siły. 

Komitet. 

·odciski 
i zgrubienia sk6me 

zgubiu bci:boldnie uiywai11c nie:z:awoday . 
środek .,REKI"'" 

DROGERIA i PERFUMERlA poleca 

Jerzy Weigt 
'LESZNO, M. Pdalldalueco .i5 pot1rafil si<; zdobYr na 113._j\vi~k,z_v wy- W dalszym ciągu obrad uchwalił ZJazd: --o-- s.il.<lk. . • . .,zereg wniosków, które z pewnością przy- ------------~-WŁOSZAKOWICE Zebran i jecln◊głośnic p.oslanowili wy- czynią .się do jeszcze sprawniej:;.zego dzia ... Płjną (lf ary_. na F. O. N. stać telegram do P. M:;rrszalk:l śmigłego- lania organizacji. · S.łlow. Oc.b&Lniczej Slntży Pałam_ej ,,. __ 

W dia:IISiZJim, dą.g,u na F. O. N. wJpły:c. -Rydza n'.¼3tępującej treści: Tei·min Zjazdu łącznie z zav,.-odami I WIOszr.bw:eacb urzą,dza w drugie śv.1ęto 
:bęły następujące ofiary: Delegaci Kół Okręgu leszczy113kicgu J:piew2.ezymi ustalono na dzień 18 czerwca Wielkanocn.e na sali p. A. Matysiakowej 

· wąp. Z\\iązku śpiew;iczego ~ebrani na 'br. _w Strzelnicy w Lesznie. W związku. przedstawienie amatorskie p. t.. ,,Symche 
~• Dr. Sw:<lierskn 30 zł, N. N. 5 zł., Tar dorocmym Zjeździe, 1.mesyłaJą -Panu I z zawodami śpiewaczymi 9dby. ła się audy- . Smil w cyWilu", humoreska w trzech ak-oe_ usz Sta;J· ew&ki 2 zł, fe; iks Z_v:_gimunfo- · t , k k h III kat · · -

n!arszafkowi w chwili przełomowcJ wy- cJ,a u w,yrow on ursowyc w ego- l tach R. Rydza oraz w nadprogramie we--
W:IC!l. 5 zł, Koło Rodz. przy Gnmn. Ku- razy boldu z zapeV1•ni:eni·em go'-\""'ści rii. Pieśni na chóry męski i mieszane od>- f n k __ ,i. 
p1,ecki,m 50 zł., Prncownicy famy Ak- "" .. .,, . . K '"' . Ch . I soiy mooolog P- t. ,,Antek''. cocząte P,:-z.eu 

ł I d.~ ,nszystklch ofiar dla chwały i po_~ ŚJ:H.ewało mieJscowe , ow Sp1ewu „ opm'·. · stawienia O ron.r17. 19.30. Po prz.edst.awiir 'Wawit 101 zł., Adolf Nm-.:,ak 5 z., ~ "' · / 
5

"'-'-'- , 

[N. N. 4 zł., dyr. Edm. May 50 zt, I t~gi Ojczyzny."' , __ Pdo wy(:zerpaniu sięd ob~it~g:° poN:zą,dku niu zabawa taneczna,; pnygrywać będzie 
. cen. Wo,lnl,e,v,i,c~ż 10 zł., w; ..... edy:. WJ. " · , · • St - ·poza tvm zebrani u.chwalili wzią_ć u~ ou.ni zakoń<:zono l()bra .Y p,1e.sruą ,, le rzu„ i, do.borowa orkiestra.. O łaskaWł' poparcie 

1v, -w ' -'z1·ał w s11bskrybcJ'i 1)1/)ż.vczki_· obronv prze- .cim ziemi," proszą, ryretzę_ śV1·. Floriana ,wawrzyn:ak 20 zł, N. N. 5 zł, adw. I O • ""- - .,, ; 

Orz-es iński, 100 zł' pra,:ownicy f.rmy Fr. w· d . ł p . 
!Nowakowski 16 zł .. N. N. 20 zł, F.1

1 Komunikat y· z1a u ow1atowego 
'fronda 4 zł. Tre~dow:,:z ze zbiórki 

0)1EClNA 
139 zł., Paweł Abt 10 zl Edm. Obar- l w Lesznie 
ski 20 zł., ~półdz. Spoż.' ,,Zg·od-a'' 30 

-o.'a) ,,D,ajd_~ na:.r. samoloty, a my 
zapewnimy Wła.iil nienaruszalność na­

i szych grani~". Oto słowa, które wy­
cy wol,n,e miejsca pracy i nowoobsa- ! P?Wle<lział j<e<len z as?w_ nasz~g? Io_t-eł, prac~,wn:sv firmy K.o-tlarski 14 zt, Wydział Powiatowy w Lesznie jako 

pracowmcy _zarz. Mi-ejsk. 307,81 zt, Instytucja Zastępcza. _funduszu Pra<;y, 
Rodzin.a WoJskowa 130,70 zł Państw. przypom:u-ia, że w mys1 rozpor2q<lzerna ~zone miejsca pracy w tenni-nie 3-dnio- l n:d~: St_owa te <lobifp;e mo-:w-4 , ze 

wym · . . . . . I z chw:...ą kl'edy spoi ec:zenstwo me szczę U?eum i Q;mn. Króia St .. leszczyń- M:nistra Pracy •j, Opi~Jci. Społecznej ~ 
$beg:o 72,s.~ zł! Teodor Be~t!ng 150 zł, l prze<1m:oci,e. z?'!aszan~ _z~po.trzeb~an 
rf~ohl Zgamsk1 120 zł, M.eJsc. Urząd , na pracowmkow wsze,k1eJ kategor;, \~ 
!M:ar 2~ zł, Członk. Zw. Sa.modz: lian- / u.rzędach_ pośrednictwa pra-cy z dura 1~'.) 
<Ha,rzy 1 Doimokr. 50 zł, pracowni\Cx frr- 2. 1923 r. (Dz. U. R P. Nr. 1~, 
my Rynek 17 zł, C_ech Ko,w,aJJis,k1 25 poz. 123) oraz u.stawy z dn. 18. ,. 
rzł, adw. Wróbil1ewsk1 50 zł,; Urzędin. 1924 r. (Dz. U. R.. P . . Nr. 67_, po~. 
Sądu Okr. 58,60 zł, pracown.cy „Gło- 650) w brZ1T11ieniu obw1esrzczen:a Mi­
BU Leszczyńskiego" 63 zł. n:stra Pracy i Opiekw Społecznej z dn. 

24. 7. 1932 r. (Dz. U. R P. Nr. 58, 
poz. ~55), o zabezp:eczeniu na Wj:­
pa~iek b~z;-~boc:a. Za.kłady pracy zna3-
d1;1Jące s;ę ; d.ziałają-:e na kren:e po­
wiatu .~eszczyń_skiego obowiązane są 
zgłaszac \'{!\dz:ałowi Pow:atowemu, ja­
ko lnstytuq1 Zastępczej Funduszu Pra-

. Wyd:z1ał Powiatowy na<lm1enia, ze ; dzctc of:ar wmoz.i~·i zakup:enie sta.lo-
pra.-c?dawcy uiehy1:ają~y s:ę od tego o- i wych ptaków dia naszych kochanych 
b~,~?J,zku _karani . bęną w ~drodze ad- li }otn:ków, _oni n_ie dopuszczą, do ,tego· 
mm1 s-tracyJną grzywną od :)O do 1.000 abyśmy utradi nas~ drogą. wo1ność. 
zloty~h. , . . , . . . ! Społec.zeńs.two, miasta Osiecznej świa 

W korncu wy3a&ma się, ze Zakłady I dome z ·doniosłości, faktów groźnej 
pi acy prowadzące roboty siezonowe ro- chwi,li niie szczędzi ofiar na tak donio­
w~i~ż obowiązane są ZĘłaszać w:oJne sły cel, jak:m .jest Fundusz Obrony 
m:eJsc3: pracy do ~ydz1atu- P'?wllaJto- Narodowej. N:e wszyscy jednak do­
wego Jako Insłytuqt ZastępczeJ fun- tychc.zas spetniili swój obow:ązek oby-Jan łanisław Koch 

dentysta 

Le11110 - Piłsudskiego 9 (C~ntralka) 
Godziny ptzyjęć od 8-19 wieczorem 
'W niedzielę i święta 8-11 prudpoł. 

25-lecie pracv nau1:zydels1 iei 
ł>nia I. 4. br. obchodził kier. szko­

~• P- Ka:ro! Jastrz~b:,ec - Skrzetuski, 
lćap. ·~ez. z Strzyżew~c swój jubil'.eusz 
25-Ji~r::a pracy nauczycielskiej. ·r_ Skrze 
lusk1 Jes! n:a terenie miasta Leszna, jak 
j w P~wiecie znany ze swej pracy spo­
łeczneJ_. W swej w:o-sce potrafił 
IOn dz1,~1twę s~kolną otoczyć prawdzi-
1\V~ op:ceką OJCOws_ką. Rodzi(~e dzieci 
~s za Jego pracę I wvsitek około na­
·leż_ytego ~chowani;-, rnu powierzonej 
dziatwy da1 zą go poważani-em i sza­
:Cunki,em. Ludność Strzyżewic w dniu 
Pbchodu wręczyła Jubilatowi w :mieniu 
)różnych towarzystw szereg pamiątek. 

Bluzki, apaszki, pończochy i rękawiczk 
w olbrzymim wybom1 najtaniej w f-m 

A. Furmanowska 
Leszno, Marsz. J. Piłsudskiego 6. 

duszy P,racy. 
1 

watelski. Do tych w;ęc zwraca s:ę 
Nr. Op. 10/108/ 3Q . . 1 Miejski Komi<tet Funduszu Obrony a-

Lesizno, ,<l_n. 6 kwietn~a 1939 ~- . j rod_ow:ej, z a~lem, ab_v natychmiast 
Pi'zewodrnc2qcy W)_'dz1ału ~owUłt. · 1 zlozyll swe ofiary. 

(·-) R Sw1ą~kowsk1 / Poniżej podaje s1ę s.pi:s dotychczaso-
Starosta Powiatowy • , wych of:arodawców: Urbaniak I(az. 5 

l zł, K S. M. ż. 3 zt, Kowalski Cz. 3 
J zł,_ Zw~ą.zek S~~·zelecki _50 zł, I(owalski 
1 Wt. 3,20 zł, P11arowsk1 Zd.z. 3 zł, Jah-

„SERCE KAMIENNE" W LESZNIE 
t • K S M I ner Wilh. 6,50 zł, Ludwiczak Sz. 3 ZOS 8DJe przez ,,. • .m. zł., Bie<lrzyńsk: Fel. 5 zł., Beuge Wł. 

1 5 zł., Kuh:za.k P. l zł, Nowak A. 

w Sokolni odegrane 
Niejeden z nas zadaje sobie pytanie, I od 0,10 zł do 1,49 zł. Po przedstawieniu ' 5 zL, Gola fr. 5 zł.. Dr. Paśko 25 zł., 

gdzie i jak ma spędzić Swięta Wielkiej~ zabawa taneczna. Dla dzieci i młodzieży I Orzes:ewski J. 
5 

zł, Juchniew~cz II. 
nocy. Można dać na to tylko jedn~ od~o- j O godz. l5--~e! BHety można nab_yć w \Vincenty 5 zł., .Rysiakiew:cza Józ. 10 
wiedź: Wzysscy pospieszą W drugie śwJ.c:-, prz~sprzedaz) wzgl. od god'z. l9--teJ pirzy zt Mieicarek Ig. 20 zł., Dr Hasche 
to Wie.!kiejnocy do Sokolni na przedsla~ I kasie.. . . Ondarza. 20 zL Oluma Wł. 7,50 zł, 
wienie amatorskie p. t. ,,Serce kamie.une'· I Kierowmclwo ?ddziałn KSM~I. prosi I Nauczyc:elstwo Szk. Powsz. 70 zł., 
wystawiane przez KS'.\H.I. <J łaskawe p,opar~te. Handke Karol IO zL. Szukówna Ir. 

Początek o godz. 20-tej. Ceny biletów I ·- -0- ! 2 .zł., Koko-szyński J. 1 zł., Kajewsk: 

Brak Patryotyzmu I. I T. 1 zł., Schmidt Fr. 5 zł., Maksym> 
1 lian i Mieczysław Modrzyńscy 2 zł.. 

. -1 · do u ,»1·es k . . d . [ Cwojdz:ński L. 10 zł„ Bregmann z. Zarząd Stron. Narodowego przesyh1 zaw1 w swoim m ....... z arue zy om i 
1 

zł 
uam poniż.szą notatkę: I Szajerowi 1, K!Oźm':na ml 1 kwiemia rb. · 

\fimo nawoływań i uświadamiania. 
spoleczefi<;t\\":l, nie wszyscy Po:acy zrozu~ 
m:e'.i aaaszą intencję, czego dobitny przy~ 
kład oajc ,vł. <lumów przy ul. Królowej 
Jadwigi nr. 14 1 14 a p _ Tomczak J:m, re,-

1 

emiarant z Francji. P. Tomczak mimo, że 
t) r • ,. • 

staraliśmy Się zwrocie mu uwagę na mc-
właści\\ i1Śt' j<'t;o postę!)Qwania. wydzier-

P. Tomczak jako obywatel i Polak Komisja Propagandowa 
M:ejskiego Komitetu P. O. 

w Osi,eczm~j. I ~le przysłuży_! si(' społeczeństwu, zażydza~ I 
Jąc nasze miasto . I 

Z!lrząd Stronnictwa Narodowego. PA \l ŁOWICE .. 
I ---- --~-• •- j Paw:'°"'ce p1ierwsze! 19 druz. 1m hnn. 

DVZURV Lll;K.\RSKIE Zółk·ewskiego w Pawk>wicach zebrała sa,.. 
ł'herpiN•:rih'Itl Sp1ol·eeł1ne:ł I morzut:iie k~·otę li,70 zł i przesłała je 

9. Dr Polewski na anm~ lotn_czą do Warszawy. Wzvwa.mv 
10. Dr Lewandowski I bratnie drużyny do pójścia w !1..bZ~ ~iady„ 

' 
' 
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I -·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·s 
! i 
1 Podziękowanie i i . i P. C. .K. oddział Leszno dziękuje ! 

p. Wendzonce i 
ł Młyn Motorowy i 
! za ofiarowanie ½ ctr, mąki na j 
j święcone dla drużyn ratowniczych i .. . 
t .............................................................................................. s r ........................ p~·d·i1i:ko;a·n;e--··········--·--··----· · ! 
: Wszystkim obywatelom, którzy ofiarami dopo· : 

mogli do związku małżeńskiego pewnej parze ży- ~ 
jącej od wielu la t w konkubinacie - wyraża ni- : 
niejszsym -serdeczne : 

,. ,Bóg zapłać" ~ 
Konferencja Pan6w św. Wincentego a Paulo : 

• ·w Lesznie : . . ·-··············································································. 
Wszelkie prace dekarskie 

jak: dachy papowe, łupkowe i dachówkowe 
wykonuje solid nie i fa-::howo. Przedsiębior· 

stwo dekarskie 

Felik~ ~ikolajczak - Lesino 
ulica Swiętokrzyska 20. 

Snl'a.kosze 
piją tylko 

Zgaińskiego kawę 
• Kurs kucia końi 

w szkole przy "Wydziale I la nasiona 
Powiatowym :w Lesznie koniczyny czerwonej 
rozpoctnie się ł maja br raków „Edcendorfei 
Zal. u kierownika ·Leszno ttewnych ma tanio 
Gabrj. Narutowicza 9. od~ania 

bu­
pa­
do 

Nasz wlelkl bezkonkurencyjny program świąteczny! 
---------:....-----....::._..;--..;:;..;... 

Kino ,atace Ili Kino Apollo 
od :n..iedzj.e11 d:n.ia 9 bm. 

T ęh1iący życiem, pełen werwy, nałado­
wany temperamentem, najpiękniejszy film 
węgierski p. t. _ 

Film zakrojony na miarę największych 
przebojów światowych 

W rolach gł.: June "](night • Michael 
Bartlett • Szoke Szakal 

Przcpięlme melodie węgierskie! Ogniste 
. tańce! Wspa_niałe piosenki! 

Najweselsza i najzabawniejsza superlrnme· 
dia produ\c.cji polskiej p. t. 

ADA 
t@.ni1wyp1d1 

Smiech do łez - Zabawa na całego 

W rolach gł.: Loda Niemiżanka • Ja1izia 
Andrzejewska - Aleksander Zab• 
c7yński • Antoni Fertner • Kazi· 
mierz Janosza - Stępowski 

I: 
taniego zakupu. Wielka sprzedat ar­
tykułó~ m t: s_k Ich kapeluś-t~, ko-

. szule dzienne, spotowe, nocne, tryko­
taże, lcrawaty, pijamy, bonżurki, k~ł­
.nierze, skarpetki, laski, parasole, .ręk•• 
tczki, szale, chustki po cenach najn1i. 
szych. L. Zarzycki. Leszno,ul. Gro· 
dzka Nr 14 part. . 

Uczeń 
w naulc.ę stolarstwa moi.e/ 
się zgłosić. St. Ke~pa 

■Leszno, ul. Bracka nr. 4. 
stolarnia. 

Prywatna Szkoła Powszechna-Ili stopnia 
WŁADYSŁAWA R, TRZECIAKA • • • w Lesznie •. · ul, M. J. Piłaudskieso 26 

przyjmuje w myil rozporz,dzenia Kur•torium O. S. P. 

z g ł o • z • n i a - wpisy ds'ewczynek i chłopców 

do wnyatlr:id, siedem · Idu od 13 do 15 kwietnia 39 włąc:mfe w iodzinach od 
10 do 13 i 16 do 18 w kancelarii azltoly 

~.•aan&awefflP.RS.-

Uczeń ',l 

z dobrej rodziny z dobredJt:· 
świadectwem szlcoloyrn,1 

od zazaz do 

składu bławatów ' 
I potn:ebny_. Rodzicom: kti>~ 

Takie przyjmuje ■i~ na nowy rok nkoln:, 38-39 rym zalezy na dobrej ·na-:-
Odsłąpię tanio H. Herkner I wpisy dorosłych do Prywatnej Wieczorowej Szkoły Powszechnej ' uce zechcą się pisemnie: 

dobrze zaprowadzony Leszno, Narutowicza 3. dla dorosłych 1 zgłosić pod „uczeń" do, 

warsztat szewski z narzę· ~'W'W'.:;-;;.~;;.;;;;.~;;.~ri::r-;i::;;Ć,;=;::=:~;=::=::=:;=::=::=:;=;;:=:;=;;:=:;:=:;:=::=;:=;:=;======:=:-:--=~~=========~ l eksp. ,,Głosu" w Lesznie: 

~;;:ii:\1~:;:j~ :!1::~:~ .,.·...,,,,.~';,.J,~-..,illf...l'l',,~~,,., ........... x,c~)l(»x(XXXXXX)C -Służąca 
Z1ił. w zakładzie fryzjer- &:I S I ł N $ s 
air.im_ Leszno, Rynek 20 na W ę a • a wlęta· uczciwa, która umie go-
wejśćie z Brack;ej. Pol~cam mój bocato zaopatrzony slcład dobrze pielęcn win lcrajowych i zagranicznych tować na wyjazd do Prze· 

Uwaga
'• - ~ S Z A M P A N Y - L I K I E R Y ••• K O N I A K I ~ I myśla od zaraz . wzgl. od 

,r,. 15. 4. potrzebna. Zgłosze-
•jł morgi ziemi przy dwor· X SKŁAD DELIKATESÓW i HANDEL WIN )I( nia przyjmuje firma 

t:~7e:r038512i~. ~[~!:~0 is ,! ~ T. Zgaiński - Leszno - Rynek 32 )( B-cia Kotlarscy 
A T "»I' Leszno, M. Piłsudskiego 55 

Uczeń krawiecki · 
może się zgłosić. Erzepki 
Leszno ul. Osiecka 75. 

Odpadki 
kuchenne~ 

-

iJ)di 

J>.rez 
łli 

łl;raJ.1 

łlod 

wozów i studnia spiesznie lx elefon 59 Zaprzysiężony doataw~a win mnalnych Telefon 59 ~ - - -···---~--~.:.,_-

J•prpze?ląmd : kcenLa 1,900 zł1 - I~ Wysoko aromatyczne kawy z własnej elektrycznej palarni ~ Udzielam d ' przyjmuj": z w zięczności11 · J 
. os e m eszno u . ~ ~ 

Wachowska 14. ' )()()()()000(:-:)0()()000()()()()1(~~-~ -)(),:)()(X)()()( ~ood:1:::~e!.ursp;:;l::m~ 

•= ,..__ ·- --• " • ·•- •-- 7 j ę wszelk ie prace damsko 

Zwierzyniec w Lesznie. , 

I 

subskrypcję Przyjmujemy 

na 5°)0 Obligacje 
• 
l 3°0 Bony 

Pożyczki Przeciwlotniczej 

krawieckie . Ceny zniżone 
I UC Z E N I C E~_mogą się 
f zg łosić . - Dypl. mistrzyni 

Złóż ofiarę 

na budowę nowego ' 
kościoła w Lesznie. e ł f-

1

3 Dekuba nowska - Leszno 
Rynek 28. I. ptr. 

---n------------------•--

DRUKI 
K. K. Oa Pow·atu Lesz·czyńskiego , 
tESZNO, ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego nr. 7. I 

W SZE L KIEGO RO­
DZA JU WYK O NU JE 

Drukarnia 
Leszczyńska - Les:t:no 

UL. WOLNOŚCI 21. 

-·--=----===-=== Tel. 88, Tel 88. 1 
„l---------··--·------·- M --------■---------· I -~- ;_,;;;.;;;;11 ;;.N;_;;~;;_,;;;a::.:,::;;;:;;1łi;;,~;;;•1;;,;~~;;;-;.'fł;t;i;;w;;łi~111 ;7~•;.T..;E;;A;,,;;;~;;7{';;;;;-;;;I -;sz;;;e;;;;;ś;;w:;;;;ię;;;t;o;;;;o;;;;;g;;;.;;l;;4;;.;;1;6,;;;;l8;;;;;i;;;2;;0;;;,;;15;.;;U;;;;.lu;;b;;;;;i e;n;;;ic;;;a;;;;:;JWll!~•7m:g••;e•·: ;,~•~•ięiii~iii~-•o•~u·-.•1_.-4;;,•;--•6• . .;.-l-;~•i;· ;20•,•1;;;5;P;R;;E;;M;;;IEiiiR• A~ 

Ulł całego świata SCHIRLEY TEMPLE w filmie C H I C A G o U 

LEszN o _ u L 1cA KOMEŃsK1Eco Słowiczek" " 
Dziś w sobotę poraz ostatni o g. 17 i 20,30 
GR02:NY BILL Ceny zniżone 

Program świąteczny 

U Pożar Rzymu za czasów Nerona był niczym W po· 
Żaden film Schirley nie był jeszcze tak pogodny równaniu z htaklizaem jaki nawiedził C hicago­
tak wesoły; Mała 5chirley tańczy i śpiewa, raduje W roli gtównej - T yrone Power, Alice Faye i Do n 

serca wszystkich. Ameche. Filmy powyższe dla młodzieży dozwolone 
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: . ..., 

Wiadomości . z bliska i 
Walne zebranie-Zw. Hodowców Koni 

. w Lesznie 
W niedzielę 16 kwietnia 1939 r. o 

lJ)dz. l~tej odbędzie się w gospod'<łrsl:wie 

Prezesa Powiatowego Koła Hodowców Ko­
tli - Leszno, ul. Osadnicza 5 walne zo­
ł>,ranie Członków Poznańskiego Zwhizku 
Hodowców Koni Kolo Leszno. 

• i :Wszystkich PanÓ\\' Członków upra.­
aza. się o przybycie na walne zebranie. 
1 i Równocześnie podaje się do wiadomo­
~ iż premiowanie klaczy i źrebic w'loś--

ciańskich odbędzie się w poniedziałek, d.Ria 
17 kwietnia 1939 r. o godz. 10-tej na 
TTargowicy w Lesznie. 

Premiowane mogą być klacze i ż.rebi-­
ce urodz.one od roku 1935 do 1938 - tylko 
CzłOnków Powiatowego Kola Hodowców 
Koni, którzy ze składką nie zalegaj9-. 

Za Pow. Koło Hod. Koni, Leszno 
( - ) Grzywaczyk Franciszek, prezes 

--0--

Przerwa w budowie kanału Warta-Gopło 
i I po z n ,a n. - Nagły wzrost poziomu 
M7111l'ty spowodował wstrzymanie prac przy 
budowie kanału Warta - Gopło na odr-

" ·llm:l.ku •pomię,d.zy żółwińcem a Gawronami. 
Pogłębiarka „Gironde" w drodze dQ 

E.onina wskurek gl~kie.g,o poziiomu War-

ly, musiała być specjalnie obciątona, po­
. nieważ nie mogła przedostać się pod mo­

stem konińskim. 
Gironde" w najbliższych dni:ach roz­

poc~ie swe czynności na odcinku MO>­
rzys1aw - Konin. 

Aresztowania prowokatorów • na terenie 
Wielkopolski 

Po z n a n. - Arcszbowany wstał pod towano wielu Niemców, przew-ażnie za mie 
irłeckiem w Waliszewie w powiecie gnie- wagę Państwa Polskiego. Swiadc:zy to bar­
!nie:ńskim, Niemiec Hermann Noltiog. Nie- dz.o wyraźnie o „lojalności" niemieckiej 
IDiec został aresztowany za szerzenie defe- mniejszości. 
tyzmu i obrazę Państwa FPlskiego. a!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!! 

,r ' W Chodzieży został aresztowany mislrt 
ill'zeźnicki Wierz.ba za lakie samo przestep­
•tw. 

RODAL'YI RZECZPOSPOLITA DZIS 
SZCZEGóLNIE POTRZEBUJE NASZEJ 
POMOCY NA DOZBROJENIE I 

'. N.a terenie catego wp jew'ództwa ares1r 

Ciekawe • 
I pouczajc\ce konkursy 

l 

, w Ameryce 
' ' ' W jednym z licznych konkursów za 

I 
słusznie sp..'.>Strzeżono, że muzyka ~ uszh~ 

... ł)ceanem - wyróżniono odpowiedź: ,,Naj- chetnia: że to skarb, którego dzieciom 
łiogatsze dziecko jest ub,ogim, gdy brak nie wo:no odmawiać. I u nas coraz wię­
lnu wykształcenia _muzycznego." j ceJ .się cz~_i, ~y ~przy~tępnić muzykę 

A wię.c w krajach najWiększero tempa 

1

. w c aiym JeJ p1~me naJszerszym _ w~I,.. 

•
---!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!'!ll!!l ___ !l!!!

0
___ stwom. Instytucje 1 Towarzystwa kultura 

ne, władze szkolne, radio itp. urządzają 

popularne koncerty w parkach spa.cero­
. wych, bezpłatne koncerty szkolne itd. -
: wszystko w imię popularyz.owfflia pięk;na 
: muzyki. 

I Ale trudno odmówić pewnych zasług 
W rozpowszechnaniu muzyki również p:rztr 

R h T row,H i mysl.O"\\i. mu.zycmema. I tu na pierwszym 
" UC owa ; miejscu trzeba wymienić znaną od 60-ciu 

... 1 wlaió,: Kleczyliskl • Trzęaowsld ; lat pionierską fabrykę „Arnold Fibiger", 
' L B S Z N O ==== ' która na tym polu przoduje. Wypraoowa):a 

; reL 281 •I. G1Nuuto...,icza nr. 1, 'fel. 28l ona długoletnim wysiłkiem nietylko w-spa,-
~ Kollce■io.nowane przed■iębior■two „newo:r.w ! ni_llłe modele, _które potrafiły wyprzeć pn.-I '11 towarów na linii I wie zupełnie mslrumenty pochodzenia za,-

' l : granicznego, spełniając tym wielki cz:yn 
f-i f Leamo • gmil?fel - 1fotic;an • Po.,.neń ! patriotyczny, ale dzidń niski.ej kalku.Lacji 

~ ' i specjalnym warunkom ratalnym umożli.,-
• ;' Jedyny na miejscu I wiła z9.kup najszerszym warstwom. To tez 

j lronce ■jonowaay przewóz urz,dzeń domow, I fabrvk!l ta w zupełności zasługuje na wy~ 
i Ina tały obszar pafistwa polskiego ró:z:d°ienia, które ją sta.le spotykają.. wy„ 

Tragiczna śmierć 
pada nadmienić choćby. tylko to, że _na 
ostatniej jesieJ:l,llej grośneJ wystawie radi,o­

ej w warsz9.wie, koncerty nadawa.no tyl-
:o na instrumentach „Arnold F~iger", a 

Su.mot u ł y. _ Tragiczuą śm.ieJ:ci4 na tegorocznej wystawie śWi.ałoW~J. w No­
t;m:ai:ła 2---Ietnia. <:<>reczka państwa Czar- wym Yorku fabryka Arnold F1b1gei: -
neck1oh w K.a.z1llllerzu IX>d Szamotułami I jako jedyna krajowa - reprerentowac bę­
Oziecko, Pozbawion~, opieki, bawiąc się na d.zie polski przemysł muz!:31Y· 
IJodwórzu, wpadło a1o wkop,anej w ziemi~ Generalnym przeditaW1C1elem fabryki 
bezcki z gv,njówką.. Gdy wypadek zauwa- Arnold Fibiger jest powszechnie znan:1 i 
ixmo, wszelka pomoc okazała si~ bezsku,. przez najwybitn:ejszych muzyków poleca--
)ltu}9., gdyż. wydobyło już zw'loki dz.ieW1- na firma Centralny Magazyn Piani.n, Po-

1:eynkl, I znań, Pierac.kiego 11. 

111D s ➔ jj# -i4"J9, 

z·· daleku-
___ "! ___ "'~-- ·- ._ 

CIERP\EN\A 
EUMATYCZNY 
r:ł:refycznyc 

odaqrz.e i ne 
obólach sJosu; 

ię fahfo:fki Tog,cr 
al uśmierza ho 

Wynik zbiórki 
na Fundusz· Szkolnictwa Polskiego 

Zagrao_icę 
Zebrano; 
w m. Lesznie 227,36 zł; w gm.inach 

wiejskich: Brenno 20,05 zł; Rydzyna 21,20 
zł; Osieczna 38,80 zł; Krzemieniewo 13,95 
zł; Lipno 16,15 zł; Włoszakowice 55,20 

francuska. 2(\20 Audycje infonn.ac.yjne. 
.. 20,30 Wi-eć.ZÓr operowy. 21,30 Pows:zecl:mJ 

Teatr Wyobraźni: ,,Wyµrawa pana Prota" 
- humoreska. 22,00 Muzyka tan.ee.zna. 

LOKALNE AUDYCJE POZN~SKIE 

19,30 Kalejdoskop świą.tecz.ny. 20,15 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,00 Z ope,.­
komicz:nych. 23,55 Zakończeaie audycji. 

WYBRAl\'E AUDYCJE ZAGRAI'li"JCZNE 

18,30 Ryga. ,,Niziny" - opera.. 19,30 
Florencja. ,,Dziewczę z Zachodu" - ope­
ra .19,30 Budape.,zt. ,,S.ko·wronek" - ope­
retka. 19,30 Lipsk. ,,Falslaff" - opera. 
21,30 Londyn Reg. ,,Parsifal" - open. 

POll.iedzudek, 10 łi:wi.etniA. 

PROGRAM OGóLNOPOLSKI 
7,15 Pieśń: ,,Wesel się Królowo miła" 

7,20 Muzyka. 8,15 Orkiestra w-:>jskowa. 8_45 
Fragmenty z suity „Sceny a!zack·e". 9,00 
Transmisja nabożeństwa z kościoła PP. 
Norbertanek w Krakowie. 11,15 „Kujaw.ski 
dyngu;;" - audycja słOwno-muzyczn:t. -
11,57 Sygnał cz:1su. 12 03 Poranek -sym­
foniczny. 13,05 Przegląd kulturalny. 13,15 
Mnzyka obiadowa. 14,40 „Z gaikiem ri~ 
Ionym" - 'lludycja dla dzieci. 15,10 Audy,­
~ja dla dzieci. 15,10 Audycja dla wsi. 16,00 
Koncert wielkanocny. 16,-45 ,,!\owe lato" 
- słuchowisko. 17,20 „Sensacja w Troca,­
dero" :...... operetka. 19,15 „Dialog o zmie­
rzchu" - powieść mówiona. 19,30 Pol­
ska Kpel-a Ludowa. 20,10 Audycje i.n.fol"­
macyjne. 21,15 Muzyka taneczna. 22,00· ,,Na 
KJep,arowie" - wesoła audycja. 22,40 Mu,. 
zyka taneczna. 23,00 Ostatnie wiadomp,ści 
d:ziennika wiecromego. 

zł; Leszno 8,70 zł; m. Osieczna 5;50 zt; m. LOKALNE AUD1'.CJE POZN~KIE 
RRydzy,na 6,50 zł; razem. 413,41 ~- - 7 20 Nowości repertuarowe. 8,45 Wal-, 

Poszczególne sumy zostały przekaza-- ce i marsze. 10,30 Muzyka z płyL 13,05 
ne na konto P. K. O. Nr. 21.895 do dyspo- - ,,Miodość i awantura" - felieton. 19,30 
eycjl Towar.zystwa Pomocy Polonii Zagr> Kvncert rozrywkowy. 20,10 Wiadonmści 
nioznej w Wars.zawie. .:sportowe lokalne. 

Wyłudzał pieniądze _ , w;9~~~~;:;;j!A~~=~E-
pod protekstem ożenku · operetka. 20,00 Kopenhaga. ,,Księżniczka 

Poznan. - 'Przed Sądem "Okręgo- - cxard:18.tka" :;:_ operetka. 20,10 F:ankf°:l· 
wym w Poznaniu odpowiadał M-letni han- · .,Monika"' - o~etb.. 21,30 Radio P.a.n&. 
dlowiec Stefan Swi,niarski, oskarżony o to, j „Le pardon de Ploerm~" - opera. 
że w czasie od 1933 do 1938 roku w celu I Wtorek ll. kwiel:nia. 
osiągni~a dla ,siebie . korzyści maj_ątk&-, PROGRAM 'OGóLNOPOLSltl 
wych, pod pozorem ozenku wyłudził od 
różnych kandydatek kwotę około 9.000 zł. 
Oskarżony do zarzucanych czynów nie 
przymał się, jednak przewód sądowy, wy­
kazał jego winę. 

W wyniku rozprawy, Sw'iniarski &ka-­
zany został na 3 lata wi~ienia. 

Nowości • wiosenne. 
Bluski modne. Bielizna męska 
i piękne krawaty:. - Rekawiczki 

wszystko kupisz na Święta najtaniej 

w„TEKSTYLU" 
Leszno,. Rynek 7. 

Program radiowy 

6 00 Pieśń: .,Kiedy ranne wstają zo-. 
r.ze".' 6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka. 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka. 11,57 Sy,-­
gnal czasu. 12.30 Audycja południową. 
15 00 Jesteś dyplomatą'' - pogadanQ. 

' " 15 15 SkrzyJtka ogólna. 15,30 Muzyka obił.-
oo'wa. 1600 Dziennik JlOpołudnio·wy. 16,08 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Przeglll(l 
aktual!ności finansowo-rolnych. 16,30 Pieśal 
wielkanocne obrz. greck&- katolickiego. -
17,00 Odczyt. 17,20 Utwory ofrtepi.ano-WQ. 
17,35 Z pieśnią. po kraju. 18,00 Audycja 
7dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników„ 
19,00 Koncert rozrywkowy. 19,15 ,,Dialog Ci 
W1ierzchu'' - powieść mówiona. 20 35 A11-
dycje informacyjne. 21,00 „Nocleg w A(:9-
ninach'' - opera k.omicz.na. 22,40 „ Współ­
CZ&'lly pisarz Morza Północy'' - szkic „ 
teracki. 22,55 Przegląd prasy i ostam.ia 
wiadomości dzienni.ka wiecz.ornego. _ 

LOKALNE AUDYCJE POZNARSKIE ~ 

Niedziela, 9. kwtewsa. 8,o.5 Koncert poranny. 8,55 Pogawędka 
PUOGRAM OGóLNOPOLSKI dla kobiet. 14,00 Przegląd giełdowy. -

7,15 Pieśń: ,,Wesoty nam dziś drleń 14,12 Muzyka z płyt. 14,55 Wiadomości bią­
nastai". 7,20 Pieśń wielkanocna. 7140 Mu-- ~tiqee. 15,15 Rozmaitości. 18,00 Wielkopol­
zyka poranna. 8,15 Gazetka rolnicza. 8,30 skie Towarzystwo Kólek Rol:niczych m.6-­
,,Na Kujawach" - koncert. 10,05 Tran&- :'I i- pogadanka rolnicza. 18,10 „Teclł­
msija nabożeństwa z Katedry w Pozna- mka - pośredniczką. sztuki" - diaJoll. 
nilL 11,57 Sygnał cza.su. 12,03 „Przekłada.- l8,l5 Wiadomości sportowe lokalne. :ll,,31 
niec świąteczny." - koncert rozrywkowy. Rezerwa lokalna. · 
15,00 Audycja d1a wsi. 16,30 Recital skrzył?'" WYBRANE AUDYCJE ZAGlłA.NICZNE 
oowy. 17,00 „Historia o chwalebnym Zmar>-

1 

9,25 Londyn Reg. Kantata.- wielklłIIIIJO"-
twychwstaniu Pańskim'"' misterium. 17,45 na. 19,30 Budapeszt. ,,Marta" - opera. 
Koncert rozrywkowy. 19,15 ,,Dialog o zmie- 21,00 Bruksela franc. ,,J~" - ora.lP­
rzchu" - powieść mówiona. 19,30 Muzyka rium. 22,00 Koncert symfoniczny 

Katolicki~ Stowarzyszeni Młodzieży Mt:skieJ oddział Leszno 
· w drugie święto Wielkiejnocy t. j. 10 kwietnia b. r. w .sali „Sokoła" przedstawienie amatorskie pt. . 

S K 
e f J Reżyseria w rękach p. M. Płaczka Balet. Dekora~Je • P· S. 

er Ce m Ie n e Rospędowekiego. Początek O go_dz .. 20-tej, Ceny b1letow od 
· 0.49 zł - 1,49 zł. Po przedstawieniu • 

tt Zabawa t eczna 
Na które uprzejmie Szanowne Obywatelstwo miasta Leszna i okolic, zaprasza Kierownictwo. Dla dzieci i młodzieży o godzinie I S•tei. 



f I 

l»biera 9obie ldientefe, 
Na rogu ulicy powstał zator. Szofer 

taksówki, któremu zagrodził drogi; kara-­
:wan, krzyczy do woźnicy pojazdu śmierci: 

- Łobuzie jeden! Myślisz, że będziesz 
miał klientów z moich pasaażerów? 

A tamten z pogardą: 

- Nic się nie bój... umiem dobierać 
r.-obie klientel~. 

Indianin. 

Szkot :Me Sagan, bawiąc p:rzejazdem 
:wi New Yorku, pragnie nadać telegram 
oo przyjaciół na prowi.i.cji. Wchodzi więc 
do urzędu telegraficznego i pyta urzę<l ... 
oika: 

- Ue kosztuje telegram do Bostonu? 
- Pięć centów za słiowo, podpis bez;-

płatnie. 

- Podpis bezpłatnie? To mi odpowia,­
da. .. Nadam więc tylko pod'_pis. 

- Zrobię to dla pana - mówi urzęd,­
Dik, - A jakie nazwisk"1Q mam podać? 

Me Sagan uśmiecha się na to i mówi: 
-- Pewnie mi pan nie uwierzy, ale je­

slem Indianinem i nazywam się Przyjazd 
- O Swicie ..• 

• 

.. . . ~ 
Kosi 1na !Jmmień. 

Dama: - Dobrze, że pana spotykam, 
doktorze ! Od kilku dni cierpię na bezsen.­
ność i mam dolegliwości w krzyżach. Co 
mam zrobić? 

- Proszę sie rozebrać, zaraz zbadam ... • 

Zmi•a•na p,r,ograma. 
- To pie idzie, mój panie. Angażowa-­

łan pana jak-o połykacza płomieni, a pan 
dlce teraz wystąpić jako połykacz szpad. 

- Tak jest, panie dyrektorze, lekarz 
•pi.sal mi dietę. 

A:ngielska malmbl'la. 
W pewnym h-otelu w Southa_pton na 8 

pi~trze śpi jakiś Anglik. O godzinie 1-szej 
• nocy budzą _go okrzyki: 

- Pożar! P:tli się! 

Gość wyskakuje & łótka i bi~e oo 
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Prze~a zeinie. 
Miałem strasruy sep. Sniło mi się, że jestem w Więzieniu, 

&& ___ fil&• - ------- ·- --

drzwi Ale cały korytarz jest już W pl'omie,­
illiach i nie ma nawet mow'y o wydostaniu 
sie, 

Anglik podbiega więc z kolei do okna, 
otwiera je, widzi straż ogniową. Sb:ażacy 

rozpostarli szereg prześcieradeł, 8()ście 1:w ... 
tel:owi ratują się, wyskakując p,rzez okna. 

- Pod okne.m naszego Anglika tez stoi 
czterech ludzi, którzy wołają: 

- Skacz pani My tu trzymamy prze­
ścier:adło 1: 

Anglik rozpędził się i sk.oczy_ł. _A . tam ... 
ci. czterej na dole bardzo s1~ smiali, bo 
im się udał dowcip. Om we~~ nie byli 
strażakami i wcale nie trzymali p,rześ.cj.e­
radła ... 

Il.------'-'--, 

7,S ifil; 
. - ~---',;• 'o ,!.if> 

/, " 

'. ~-?~i& 
~;~~~~ 

Tl'ainsfuzja krwi. 

l'vlusimy u niego przeprowadzjć 
tra:nzfuzję krwi, według zaś analizy knvi 
te:n płyn jest najodpowiedniejszy. 

MEL_. 

/' 

Nieszczi:$1iiwy wypiad'ek k>olejlowy • 

- Moja żona czeka mnie na dw,orcu .. , 
brr ... Byłoby najlepiej, gdybym pociągnął 
za hamu1ec bezpieczeństwa ... Lub też wy... 
skocze z pociągu i p,rzybędę piechiotą .. i, 

{( 
Oświ;adczy1ny. 

Pewien skromny i nieśmiały młodzie­
niec kocha się w pięknej pannie i piragnie 
jej się oś,viadczyć. Ale gdy malazł sie 
z nią sam na sam, braknie mu odwagi 

pyta tylko drżącym głosem: 

- Jak się, pa.ni czuje? 

- Swiellnie, dzię-kuje bardzo. 
Chwila milczenia. Xasz amant .stara 

się-, ooś na poczekaniu wymyślić. Wreszcie 
powiada: 

- A, :a tatuś? 
Dobrze. 

Red'zill'a lildifocka aa balu maMkilwJ•• 
- T• jest mój b.tiet. Jeskm. pl'l'ebr.lllll.y za: ,s le11D1ę l 

A, a, a... szanowna mamusia, 

Również. 

Nowa chwila milczeru.,,. Tym ra,r,em 

cisz~ przrywa panna: 

- Zapomniał pan, jak się zdaj•, ze 
mam jeszcze babcię? 

Grzec·lln,ość WJobec gościa. 

D~·ek\Jor oczekuje 1:§ościa z Indyj.. 

• 

życzenhl dentysty. , ; 1 

Bądź mężczyzną, Jerzyku. Zaciśnij 
~ęby i olwórz usta .... 

• 

Wywiad przez radro. 

- Pytanie panskie jest dla m,nje nad .. 
zwycza}ną niespodziankq. P<Y1:wól pan, -
abym przez chwile namyślił się, zanim 
dam odpowiedź .... 

Upl'zejma upiowiedf. 

Przepraszam pana, jak dojd~ dlJ 
:najbliż'szej restauracji? 

Prosto. .A. • restauracji JlYZlt" 
kiem ..• 
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Otwierajcie szafy! 
Przeglądajcie garderobę! 

Przynoście waszll odzież w ioseaną 
do farbowania i chemicznt~· :> czyszczenia. 

NaJlepleJ 
czyłGł chemicznie I farbuje 

BARWA • KAtAMAJSKI 
Leszno, ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 55. 

w 

I 

Zakupuję 
wuelkie butelki od wina, ko­
niaku, monopolowe t tp. oraz 
, zmaly, ,kóry, stare żelazo, 
szkło , koś cie , papier, wszell<ie 

metale itp. 

Leszczyi1ska Centrala 
butelek i 1akup surowców 

Stefan Sommerfeld 
LESZNO 

alica G. Narutowicza 63. 

"'~itblW 

Parcela 
z budynkami nadaj. się na 
Oi'rodn. oraz ogród z drze· 
wami owoc. (2 pl. budowlJ 
na sprzedaż. Inf. udz. fa 
W enski w Lesznie, ulica 
Wolności J 6. 

Nowy dom ~ i. · d b 
4 pokoje i Kuchnia z ła- ~ yl(OnUJę gar ero ę 3 ta 
zienką, chlewy i dwie mor- ~ -~ męską i damską }o1 
. d 'N "i::! - .., 

g1 ogro u owocowego ta· <» ~ po nisi.ich cenach :::.:, ~ 
nio sprzedam w T arno· ~ ~ 'C v -

wejłące 31 p~w. Leszno. ~ ~ p 1 A WLAK /G' i'\ •AC Y ii-~ 
Bliższych inf ud7iela Ła· .;:_ i:: .r1 1 V ~ t 
komaski w Zaborowie 75. ~ mistrz k,rawiecki - Dypl. krojczy ;:- -~. 

I Gd • kupfsz LESZNO, ul. Len:czyńslcich nr, 20 (parter) 

I Zie debrze I tanio --- --- ----~------

1 FarbyLakiery POkOSfYI ~ W..a sezon wiosenny! ~ 
Tll'łftllfn polecam 

lłł.11:i Y kapelus!e damskie w wielkim wyborze i po nie 

Pftd'i•e bywałych niskich cenach - także fasonuj~. c:i:ysz• 
i: t,,! cz~ i farbuj~ kapelusze dam1lcie i m~1lcie we dług 

Szobl"nn najnoWSXJ"Ch modeli 

" }J Maria Miedzinska. 
tylko LESZNO G. NARUTOWICZA I. 

Centr. Skład Farb ~------------ - - - -----·--.. 
Leszno, ulica Wolności Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy 

Nr. 23 Tel. 98. K t T O h K bi t przy a. ow. c rony o e 
w Lesznie, - ul. Kościelna 7 

Uczeń piekarski ma zapotrzebowanie na wykwalifikowane kucharki, 

t b Sk ackl. ul I gosposie i pokojowe, na majątek oraz wszelką służbę po rze ny. • or . d 
M. J. Piłsudskiego 40. omową. . ___ .,..,.. _____ . -·~- --~~ .. _.:.-.- ·-

§i# i MMtMff 4PM~Bi NWit&J 

J<ucłtnie ~ Sypialnie ~ Jadalnie ~ &abinety 
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po cenach konkurencyjnych wykonuje z pierwszorzędnego materiału f I r m a ~~~~~~~~~~~~~~~;;;,;;;;;;;;;; 

LUDWIK KIEWICZ 
{Oyf(IJórnla Hebll SłVIOtoYCh olności 4~ tel. 31'j 

Meble moje nai5rodzone zoBtały złotym medalem na Regionalnej 
Wystawie Przem. Rzemieśln. w .Lesznie. 

Trumny w wielkim ·wyborze stale na składzie 
Bezpłatna dekoracja. 

Foto - Amatorzy ! Uwaga! 
Na rozpoczynający się sezon p o I e c a m : 

Na sezon obecny 

""' polecam: 

rowery na~;r:t;ne Aparaty wszelkich typów i firm, - przybory jak: statywy, filtry, soczewli:i 
światłomierze, futerały i t. d . - za gotówkę i na raty - Błony wszelkich 
rozmiarów Alfa, Ero, Franaszek, Kodak, Agfa. · uskutecznJam naprawy 

rower6w 
fachowo i tanio. 

Kaidy klient nat1i-.m 
przyjacielem 

- a przyjaciel ŻVWI\ reklamą. 
Tak pine nsiii l.lienci: 

Uwaga! Uwaga! 
Błony zakupione w mej firmie w okresie świątecznym I. IV. - 20. IV. 
wywołuję gratis! L, WL EI< t Y 

„Je,tem bordzo uczęśliw ,, , Że 
nabyłam tak do 1 konałe pod 
lr;ażdym względem piaoino, lctó­
re w nic:i:ym me u,t,;ouje n"i· 
głośn1~juym markom zai,rt1nicz• 
n:,m." {·) W J. P , znań. 

J 
11 

CH o JN A CK( Dr~:::ia i Petfumeria Leszno, Rynek 3~t:tla~70 
Leszno, Leszczyńskich 27 

I Og-ł a ~~~;;i ~ Centralny Magaz"n Piaoln 
Po2nań • i>1erackiego 11 

Oszczędna Pani 
kupuje dla siebie, męża i dziecka w f-ie 

Jerzy Kermel 
Nowości sezonowe! LESZNO - RYNEK 12. 

Uwaga! e Uwaga! 

SALON FRYZJERSKI 
DL.il PAN i 'PA:i'{ÓW 

Dla 'Pań trwała ondulacja grube lok.i, roczna 
gUJarancia 'Dla Panów najlepsza obsługa 

fachowa. 

St. 3«akowiak - Leszno 
al. Leszczyńsk}ch 13, wejście z ul. Szl(olnej 

na tolosne 
11 s 
naturalne i farbowane 

wielki wybór po ni· 
skich cenach 

~Augustyn Herrmann , I Syn 
poleca: 

Leszno 
~ ul. Święciec ' owska 2. 

lfflFJ \ EFBMNSR&P:·NHfflt&m 

Osiedliłam się 
l\1ieszkanie 

Parcele 
przy ul. Swięciechowsk.iej 
korzystnie na sprzedaż. 
Zgl. Leszno, ul M. Piłsud­
skiego 25 parter. 

Folffark Grzybowo 
sprzeda siewnik (dryl) 
marki „lzaria" 2 mtr. w 
bardzo dobrym stanie. 

Odpadki 
kuchenne słoaeczne, 4 pokoje i ku 

L chnia oct 15 4. do wyna· przyjmuj<: z wdzi-cznościt 
w esznie przy ul. Ko- z · "' 

fi kl jęcia Leszno, ul. Matejki 51 w1erzyni.ec w Lesznie. 
me 5 ego 37· u zawiadowcy. ----------

OleJnf~ZGkOflJif 'Haf Q - • - Czeladnik piekarski 

I 
Akuszerka Pam1ęłaJ potrzebny o? zaraz. 

• lllmlm&!'J!lll~mmi~mim:~ b b ł h!Jlj Adres w11kaze eksp.Głosu . . ., O ezro O DJC • w Lesznie. 

·-

I 
Pok 'j 

dobrze umeblowany z 
całkowitym utr7.ymaniem 
lub bez od zaraz do wy· 
najęcia. Loszno Szkolna 7 
naprz. kościoła św. Jana. 

Wózek dziecięcy 
w dobrym stanie, tanio 
na sprzedaż . 
Gdzie? wskaże d spedycja 
,.Głosu" w Lesznie. 

POLECAMY 
NASZ BOGATO 
ZAOPATRZONY 
ZAKŁAD DRU­
KARSKI WYKO­
NUJĄCY NAJ­
STARANNIEJ 
WSZELKIE 
DRUKI JAK 
AFISZE 
ULOTKI 
ZAPRO­
SZENIA 
CEN­
NIKI 
WY­
KA· 
ZY 

DRUKARNIA 
LESZCZYN SKA 

LESZNO 
WOLNOŚCI 21 

TEL. 61 

Koło 
,.. . 
sp1ewacze ,,Nowowiejski" L - Zaborowo 

wystawia w I. święto Wielkiejnocy o godz. 20-tej w sali pana Sędłaka, B A L E T! 
Próba gener;ilna dla dzieci w I. święto Wielkiejnocy o godzinie 15-tej. PEK 

w Ił. świł:to o godzinie 1!ł-teJ Zabawa Tanetzna Zdobywa Kolonie arcyzabawna kom. muzyczna w 4 akt. 

ifWiQdj Z L♦-&&e ft!itdi\ 




